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3 0 6 dekretów 
wydał rząd na podstawie pełno

mocnictw. 
Warszawski korespond&nt „Republiki*1 (R.) 

telefonuje: 
W dniu zwołania nowego sejmu koń

czą sie pełnomocnictwa udzielone przez 
sejm poprzedni Prezydentowi Rzp l i ł e j 
do wydawan ia dekre tów z mocą usta
w y . Nie od rzeczy wiec będzie uczynić 
choćby l i czbowy t y l ko przegląd wyda 
nych dekre tów. Do dnia wczoia jszego 
Wydano ich i ogłoszono 306, dalszych 
70 dekre tów jest już przy ję tych przez 
rade min is t rów, lecz jeszcze nic ogłoszo 
nych w „Dzienniku Us taw" , 50 zaś je
szcze oczekuje wejścia pod obrady rady 
tninistrów. 

Ogółem więc w ciągu pół tora roku 
rząd na podstawie pełnomocnictw w y 
da około 430 dekre tów. W y g a s ł y sejm 
^ ciągu 5-lctniej kadencj i uchwal i ł 4S3 
Ustawy. 

13 milionów złotych 
dla drobnego rzemiosła. 

Warszawski korespondent „Republiki" fJ3) 
telefonuje: 

Na wczorajszem posiedzeniu dy rek 
cji Banku Gospodarstwa Kra jowego w y 
^sygnowano 13 i pól mil jona zł. t y tu łem 
kredytu dla drobnego rzemiosła. Stopa 
procentowa od k redy tu udzielonego na 
okres 10 k w a r t a ł ó w wynos i 9 procent, 
a dla wo jewódz tw pomorskiego i śląskie 
8o 6 procent. 

Bezpośredni pociąg 
Krynica—Zakopane. 

a b y z m u s i ł a L i t w o do- r o z p o c z ę c i a rokowań. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 

Ze źródeł miarodajnych dowiaduję 
się, że na skutek zdecydowanej niechęci 
Li twy do nawiązania rokowań z Polska 
rząd polski postanowił na najbliższej se
sji rady Ligi narodów postawK wniosek 
domagający się wynalezienia przez radę 
Ligi sposobu zmuszenia Litwy do speł
nienia przyjętych zobowiązań podczas 
grudniowej sesji genewskiej. 

Berlin. 23 lutego. 
fPolska Agencja Telegraficzni') 

Agencja „Tclegraphcn-Union" donosi 
w depeszy z Genewy że tamtejsze kola 
polityczne liczą się z możliwością wzno 
wlenia sprawy konfliktu polsko-1'tew-
skiego na marcowej sesji rady Ligi na-
radów. 

Rzad polski, jak twłerdz-J agencja „Tc 
Icgraph-Un"on", zamierza zwrócić się 
do rady L'gi z oświadczeniem, że do
tychczasowe rokowania były bezsku
teczne. | prosić rady o ujęcie w swe rę
ce dalszego toku sprawy. O ile do tego 

dojdzie, rada Ligi zwrócić sie ma do 
Waldemarasa z wezwaniem, aby osobi
ście przybył na sesję narodowa do Ge
newy. 

1*1 

Warszawski korespondent 
^Icfonujc: 

„Repub'*!4' 03.) 

Dowiaduję się, Iż w ministerstwie 
komunikacji postanowiono uruchomić od 
dnia 15 maja r. b. pociąg bezpośredni 
Krynica — Zakopane. 

Trząsienie ziemi w Pale
stynie. 

Londyn, 23 lutego. 
Wczoraj rano odczuto w całej Pale

stynie dwa wstrząsy ziem 1, z których 
drugie siłą nie ustępowało trzęsieniu z 
'.'Pca ubiegłego roku, zakończonego 
sui.ercią około 200 osób. 

Lliższych wiadomości o szkodach 
Wyrządzonych przez wczorajszo trze
ś n i o narazio brak. 

10-lecie niepodległości 
bądzie uroczyście obchodzone w całej Polsce. 

Warszawski korespondent „Republiki" ( B ) I m in is t rów rozpoczęło op racowywa-
tuicfonuje: | nie szczegółowego planu n iezwyk le t i ro-

W listopadzie r. b. przypada roczn ica 'czystego obchodu tej rocznicy w ca ł ym 
10-lccia niepodległości państwa polskie- k ra ju . W obchodzie wezmą udział spe-
go. W zw iązku z tem w p r e z j d j u m ra-lojalni delegaci państw obcych. 

Kowno, 23 lutego. 
(Agencja Wschodnia) 

Ton ar tyku łów prasy l i tewskiej o o-
statniej nocie polskiej jest zupełnie nie-

jsłychanym i wykracza nawet poza tę gra 
nicę w które j u t r z y j > wana była kam-

. panja antypolska szowinistów kowień
skich. Chrześcijańsko - demokratyczny 
„R i tas " pisząc o 2-ej nocie polskiej na
zywa ją arogancką. Pismo insynuuje, Li 
rząd polski stwierdzi ł , iż nie chce zezwo
lić na powrót wysiedlonych z wileńszczy-
zay l i tw inów, oraz nie rr>a zamiaru dysku 
tować w kwestjach spornych, lecz żąda 
wprost nawiązania normalnych stosun-

Jków. Według wspomnianego pisma za 
I Polską stoi terror Europy (?), '•o skłania 
| Polskę do rezygnacji z kurtuazj i dyplo
matycznej i prowadzenia z L i twą roz
mów w tonie u l tymatywnym. 

Proces „Białoruskie) Hromady" 
rozpoczął się wczoraj w Wilnie—Ma Jawie oskar

żonych zasiadło 56 osób. 
Nasz wileński korespondent (W.) te

lefonuje : 
Rozpoczął się przed tutejszym sądem 

okręgowym olbrzymi proces „litalorus-
kioj Hromady". Wczesnym rankiem 
przywieziono do gmachu sądowego pod 
silną eskorta specjalna karetką 56 oskar 
żonych, a wśród nich 5 b. posłów, aresz
towanych w ubiegłym roku- Ł a w ę o-
broticzą zajęło 12 adwokatów, a miano
wicie 7 z W i n a oraz adwokaci nablati-
ski, Duracz, Ignacy EUinger, Śmiarow-
skl 1 Honlgwill z Warszawy. 

Obecni są przedstawiciele prasy w i 

leńskiej, a z zamiejscowych dzienników 
tylko korespondent moskiewskich „lz-
wlcsiji". 

Powołanych do tej olbrzymiej roz
prawy Jest 660 świadków. Santo zaprzy-
slc7auie ich pairwa około 3 dni. 

Wczoraj *ąd zdążył sprawdzić ledwo 
generalia oskarżonych i drobnej części 
świadków. Akt oskarżenia, mieszczący 
się na 98 stronach druku in foilo zarzu
ca oskarżonym działalność komtmisiycz 
uą i szpiegowską. 

Proces potrwa około 3 miesięcy. 

Katastrofa samochodowa 
na wyścigach amerykańskich. 

N o w y Jork . 23 lutego. 
Podczas zawodów samochodowych 

P Dayton Beach na Florydzie autorno-
oilista Eralik Lockhardt , pędząc z szyb-
fOścą 322 km., rozbi ł się i donosi cięż
cie obrażeń.a wewnęt rzne. 

Wskutek pękn.ęcia ty lnej onony samochód jego wyrzucony był w pow e-
'•rze na wysokość 7 me t rów i przekozioł 
* 0 w a l S.C 5 razy. 

Nowy rzad w J tgosławji 
W ukicewicz—premjerem. 

Bialotfród, 23 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś o godzinie 12 w południe nowi 
Ministrowie złożyli przysięgę. Sk ł id na. 

ustalony został ostatecznie w nastę-
P^ący sposób: Prezes Radv Ministrów 
^uk icewicz , sprawy zagraniczne Mar in 
łowicz, sprawy wojskowe i marynarka 
Śen Bad i i t z . finanse Bogdan M i r k o w i c z 
sPrawy wpwnętrzne Koros.ew. lasy pań 
£*Wowe i kopalnie Mi jowirz , oświata pu 
"liczna Grol, opieka społeczna Rado-
Wca, roboty publiczne Piotr Markowicz 
)vVznania religijne Simonowicz, hy-' .ma 
' o p wicz, poczta i t e V ' r a f Kostiez, ko-
?"Wikacia Mi losawl i 'ewicz. przemysł i 
^anc'.c! Spaho, reformy rolne Andr icz, 
{^Inictwo Pankowicz, sprawiedliwość 
^ojczycz. unif ikacja prawodawstwa Szu 
l a k o w i e * , 

Szwagier eks-cesarza 
aresztowany 

za awanturą w knajoie berlińskie} 

Ber l in , 23 luteg-o. 
Ubiegłej nocy w jednej z berl ińskich 

restauracji z jawi ł się w towarzys tw ie 
dość n.ewyszukanem szwagier cks-ce-
sarza Wi lhe lma, Aleksander Zubków, a 
wycho-ząc po ki lkugodzinnej l i bac j , po
bił i skopał chłopca podającego mu nie
zręcznie palto. 

Interweniującą publiczność Zubków 
zasypał stekiem obelg. Zajście zakończy 
loby się n iewątp l iw e poturbowaniem 
małżonka leciwej ł iohenzol lenówny, gdy 
by nie zjawienie się policj i , k tóra i> la
nego awanturn ika aresztowała. 

Sąd warszawski postanowił przekazać sprawę do roz
poznania innemu kompletowi sędziowskiemu. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Sąd ok ręgowy w Warszaw ie rozpa
t r ywać mia! wczora j sprawę redaktora 
„Głosu P r a w d y " p. Stpłczyńsklego, os
karżonego o obra /ę sędziego G r z y b o w 
skiego, popełnioną w jednym z a r t y k u 
ł ó w redagowanego przez siebie dzienni
ka. 

Przed rozpoczęciem rozpraw obroń
ca adw. Paschalski wniósł o wyleczenie 
całego kómpl"tu .sędMowskiego I o prze 
kazanie całej sp rawy do nudzen ia kom
pletowi Sędziowskiemu z. Innego aniżeli 
warszawsk i okręgu apelacyjnego. 

A d w . Paschalski m o t y w o w a ł swój 
wniosek faktem, iż sęd Iowie w okręgu 
sądu apelacyjnego w Warszawie jako 
koledzy obrażonego sędziego G r z y b o w 
skiego nie mogą wydać w y r o k u sprawie 
d l iwego. Komplet sędziowski uznał słu 
szność wniosku adwokata Paschalskie-
go, rozprawo odroczył i postanowi ł 
zwróc ić się do Sądu Najwyższego o 
przekazanie sprawy kompletowi sędziów 
skiemu innego aniżeli warszawsk i okrę
gu apelacyjnego. 

Decyzja powyższa n iezwyk le rzadka 
w dziejach sądownictwa polskiego w y 
woła ła w warszawskich kołach p rawn i 
czych o lbrzymie wrażenie. 

Austria przeciw Włochom. 
Wielka mowa polityczna kanclerza Seipła. 

Wiedeń. 23 lutego. 
(Agencja Wschodnia) 

Kanclerz dr. Sopel wygłosił dziś mo-
jWę w której między innemi p o w e d z a : 
j Żadne z państw, sąsiadujące z Austr ią 
i nie s iawia tak trudnych zagadnień uo 
. rozw ązau a jak Wiochy Austria nie mo 
'że milczeć o pr lożen u w Tv ro iu polu-
dn o w y m . R^ąd wiedeński k i lkakrotn e 
dawał do zrozum,enia w Rzymie, iż nie 

Ipodobua naw.ązać przyjacielskich stc-

Isunków z Włochami dopóki sprawa T y -
|ro!u nie będzie rozw ąz.ma. Ca lv s w a t 
,w ie , że od rozwiązania sprawy rnniej-
; szóści w cle zależy, by pokój w t u r o n e 
był utrzymany. S łowa powyższe przy ję-

' l i zgromadzeni w i e l k m i oklaskami. 
•Kanclerz mówi ł -dalej, iż Austr ia nie mo
że tak postępować z Włochami- jak 
Włochy postępują obecnie z n ienrecką 
mniejszością narodową t u T y r o l u połu
d n i o w y m , 

Największy statek moto
rowy 

poszedł na dno. 
Sztokholm, 23 lutego. 

(Agencja Wschodnia) 
Jeden z największych statków mftto-

rowych ,,Larsen", pojemności 17.000 ton 
k tóry odpłynął z ładunkiem tranu, obję
tości 127.500 hekto l i t rów, natknął się w 
zatoce Teterson na rafę, i poszedł wraz 
z ładunkiem na dno. 

Wartość samego tranu przenosi pół 
miljona funtów szterlingów. 

Groźba przesilenia 
rządowego w Austrii. 

Wiedeń, 23 lutego. 
(Agencja Wschodnia) 

Na skutek wniesienia nowej ustawy 
o ochronie lokatorów, złożonej prze* 
rząd, wśród opozycji lewicowej panuj* 
poważne rozdrażnienie. Nowa ustawa 
czyni szereg koncesji aa rzecz wlaścicie 
11 domów co wywołało krytykę, nietylko 
dzienników aocjal-demokratycznych, ale 
leż i innych organów lewicowych. Krążą 
nawet pogłoski, iż niewykluczone jest 
przesilenie rządowe na tle wydania no
wej ustawy, która wywołała niezadowo
lenie również w obozie rząd popiera;?, 
cym. 

- -Donoszą z Żółkwi o samobójstwie" po pot-
nlonem wystrzałem i rewolweru w skroń pizoa 
Joannę Millerowa. żonę dzierżawcy dóbr Zame
czek. Millerowa dokonała samobójstwa po 8 
dniarh poiycM usalzciisiUc&a. 
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Chłopi rosyjscy 
nie chcą płacić podatków. 

Moskwa, 23 lutego. 
(Agencja Wschodnia) 

Na tle egzekucji podatkowych w gub 
Symbirskiej doszło do zatargów pomię
dzy włościanami, a egzekutorami podat 
kowymi. K i l ku egzeku to rów obito. So
wiet Symii irski zapowiedział, iż w razie 
powtórzenia się rozruchów l i k w i d o w a n 
itnt będą za pomocą oddziałów karnych. 

Nowe tereny naftowe 
odkryto w Rosii. 

Moskwa, 23 lutegp 
W bakijskich źródłach naftowych w 

Groznorn wiercenia w miejscowości Su-
rachany doprowadzi ły do wytrysku no
wej 'fontanny ropy o ilości przeszło 300 
tonn dziennie. Niemal jednocześnie wy
trysnęła druga fontanna o produkq' i 
przeszło 250 ton. 

Masowe aresztowania 
kupców w Leningradzie. 

Moskwa. 23 lutego. 
(Agencja Wschodnia) 

Wedle don esień z Len ingradu—ma
sowe aresztowania kupców prywatnych 
trwają w dalszym ciągu. Ostatnio aresz
towano również k i lku urzędników. A-
resztowania te dokonywane sa dla prze
ciwdziałania kontynuowanej jakoby 
przez kupców p rywa tnych akcii szko-
dr.cnia zanrerzenom rządowym w k w e 
stii magazynowania zboża w kraju. 

10 rocznica istnienia 
armfi czerwonej. 

Moskwa. 23 lutego. 
Dzś obchodzona będzie uroczyście 10 

rocznica istnienia armj i czerwonej. Na 
terenie całego Z. S. R. R. odbywają sie 
uroczyste zebrania w wojsku, w fabry
kach, warsztatach i instytucjach. Komi
tet w y k o n a w c z y Z. S. R, R. przyznał 
znaczne ułatwienia i przywi le je b y ł y m 
partyzantom i gwardzis tom rosyjsk im, 
w zakresie, rent i nauki szkolnej dla ich 
dzieci. Odpowiednie postanowienie prze 
widuje przyznanie specjalnych fundu
szów w okresie dwuch lat na potrzeby 
kształcenia fachowego armi i czerwonej 
oraz poprawy of icerów. Na ten cel prze
znaczono 10 mi l jonów rubl i . Poza tern 
Centralny Komitet W y k o n a w c z y posta
nowi ł nadać ordery czerwonego sztan
daru flocie bał tyckie j i znacznej liczbie 
osób rn. in._ Kal in inowi, Petrowskiemu. 
Unszl lchtowi. Miko ianowi ł innym. 

Przyrost ludności we 
Włoszech. 

Rzym. 23 lutego. 
•?. 0s ta tn : a statystyka urzędowa w y k a 
zuje znaczny p-zyrost ludności we W ł o 
szech w roku P27 . Narodzin w roka 
l ym byJo mil jon 121 tys., wypadków 
śmierci 631 tys., przyrost ludności w y 
nosi w b. r. 444 tys., podczas gdy w ro
ku 1926 wynosi ł 409 tys. Rada minis t rów 
na ostatn.em swem posiedzeniu postano-
w ła uwolnić liczne rodziny od płaceń a 
podatków, a Mussolini osobiście codz!eń 
niema! przesyła od siebie zasiłki ojcom 
"dzin, l iczących powyżej 10 dzieci. 

Lica narodów 
ostrzega Węgry przed sprzedażą 

skonfiskowanej broni. 

Genewa, 23 lutego. 
Sekretariat L ig i narodów zawiado

mił telegraficznie rząd węgierski , żc wo-
"»ec otrzymania przez radę L ig i od rządu 
czechosłowackiego, rumuńskiego i jugr,-
sjowłanskiego noty w sprawie incyden
tu w St. Gothard —- L iga dowiedziała 
się, iż Węg ry zamierzają sprzedać ob.iek 
ty. k tórych dotyczy ta nota. Wobec te
go uważać należy za wskazane, aby 
rząd Węgierski odstąpił chw i lowo od tc-
rr,o zamiaru, tembardziej, że rada L ig i za 
mierzą wkró tce rozpatrzeć tę sprawę. 

Przechodząc przez ulicę 
rozejrzy) się uważnie, unik-

niesa, Kalectwa i śmierci. 

NARUTOWICZA 2 0 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

Monumentalne dzieło sztuki filmowej 

ROMANS 
m i s y i wsmm 
(Grobowiec Maharadży). 

w g . r o z g ł o ś n e j p o w i e ś c i J O S E G E R M A I N 
„ L a V e s t a l e d u G a n g e " 

W rolach głównych: 

B E ® Bcs. BT f̂l Sf^m H^K H L « i P 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem 
A. CZUDNOWSKIEGO. 

iziałalnoSć rządu na polu oświaty. 
Odczyt naczelnika wydziału ministerstwa 

oświaty przez radjo. 

UliElhlB uroczystości 
w Beri n e 

na cześć króla Afganistanu. 
Ber l in . 23 lutego. 

Opolska Agencja rclot.aficzni t 
Kró l afganistańskl AmaunuLh zw'o» 

dzi ł m. in. port lotniczy, o-^ndtiac dokta 
dnje wszystkie nemal aeroplany, znaj-
dmnee się na nrejscu. Jak donosi prasa 
tutejsza, rząd Rzeszy ma zam ar of iaro
wać kró lowi Amannulahowi 3-motorowy 
samolot Junkersa, typu używanego w 
komunikacji pasażerskiej w Niemczech 
•i Europie środkowej. 

• * 
Ber l in . 23 lutego. 

Opolska Agencja Telegraficzna) 
v , ~ z o r a j o godz. 5-ej ponnł iHrru król 

Afganistanu Amannulah przyjął w pała
cu ks. Albrechta kom-m dvnlomatyczny 
z nuncjus. m kardynałem Pacell i na cze-

Me, oraz wicekanclerza Heigta. z k tó rym 
I odbył dłuższa rozmowę. 

Wieczorem na cześć k ró lewske j pa-. 
; r y afganlstańskiej odbyło sie przyjęcia 
w pałacu prezyJenta Hindenburga. W 
czasie przyjęcia prezydent H ndenburg 
i kró l Amannulah wymien i l i toasty pc~ 
w talne. 

Po przyjęciu, przed pałacem prezydc* 
ta odbył się capstrzvk orkieslr wojsko-
w y c h przy świetle pochodni i w ol>jcno-
ści w ie lk ich t łumów publiczności. 

Zatarg estoiisko-nfenrecki. 
Ber l in . 23 lutego. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dzienniki prawicowe, ogłaszając oś

wiadczenie estońskiego ministra spraw 
zagranicznych Robanego. że Estonia n e 
poczyni w rokowaniach z Niemcami żad 
nego ustępstwa na rzecz żądania Nie
miec w sprawie odszkodowań dla w ł a 
ścicieli wywłaszczonych majątków nie-
m eckich, podają jednobrzmiący komuni
kat, k tó ry stwierdza, że Niemcy chętnie 
powi ta łyby rozpoczęcie rokowań t rak
tatowych z Estonią, nie mają jednak po
wodu do wyrzekania się swych słusz
nych żądań w sprawie odszkodowania 
za wywłaszczone mienie niem eckie. O 
ile nawet samo wywłaszczenie uważa
łoby się za sprawę wewnętrzna Estonji 
—zaznacza komun ika t—to jednak Niem
cy mogą wychoJzić z założenia, że rząd 
estoński będzie m u s a l uwzględnić panu
jące w państwach zachodnio-europej
skich zasady prawne, dotyczące rekom
pensaty za wywłaszczone mienie i zgo
dzić się na danie pełnego odszkodowania 
za skonfiskowane majątki niemieckie. 

Warszawa, 23 lutego. 
0?olska Agencja Telegraficzna) 

Odczyt wyg łoszony przez radjo przez 
naczelnika wydz ia łu min. W . R. I O. P. 
w dniu 23 b. m. 

W odczynie t y m prelegent wska/a t 
m. in. na działalność rządu w dziedzinie 
oświaty , k tóra odbywała się w t rudnych 
warunkach z powodu braku pełnomoc
n ic tw w t y m kierunku oraz z powodu 
szczupłych sum w budżecie. Pomimo 
to jednak szkolnictwo powszechne ujaw 
nia pod wie lu względami poważn i po
stępy, a to przez przekształcenie szkól 
niżej zorganizowanych na wyższe. Rząd 
wykazał również dużo in ic ja tywy w k i ; 
runku podniesienia poziomu wartości 
petsonelu administracyjnego. W szkol

n ictwie średnlem prowadzone b y ł y pra
ce w kierunku podniesienia jakościowe
go. W szkolnictwie zawodowem w z r o 
sła l iczba szkół i znacznie zwiększyła 
się l iczba uczniów. Wzrastają też sumy 
prel iminowane w budżecie na budowę 
szkół oraz na szkoln ic two wyższe. Po
l i tykę w stosunku do mniejszości naro
dowych cechuje rzetelność i życz l iwy 
stosunek, co znalazło swó] wyraz w sze
regu zarządzeń. W powodzi tych fak
tów ujawniają się wy tyczne pol i tyk i oś
wia towej . Szczery, dcmokratyzm, świa 
domy program szkolnictwa powszechne 
go i realne poczynania wobec ośrediców 
twórczości naukowej oraz uczciwe ten
dencje w stosunku do mniejszości — oto 
te wy tyczne . 

Narada gospodarcza w Warszawie. 
Przemówienie posła Wierzbickiego. 

wskazał na konieczność sharminizowa-
nia ich. Jakkolwiek nie zgadza się on ze 
wszystkimi postulatami, jednak za poży
teczne uważa powołanie do życia ko
misji złożonej z czołowych przedstawi
cieli życia przemysłowego, któraby po
stulaty te szczegółowo omówiła i skon
densowała. Dziękując uczestnikom za 
udział w owocnych obradach min. Kwiat 
kowski zamknął konferencje. 

Warszawa, 23 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Obrady nad zagadnieniami wzmoże
nia konsumeji i eksportu zostały wzno
wione dziś przed południem o godz. 11. 
Po przemówieniu prof. Okolskiego prze
mawiali przedstawiciele poszczególnych 
gałęzi przemysłu, poczem rozpoczęły się 
rozprawy o charakterze syntetycznym. 
P. Andrzej Wierzbick i dyrektor naczel
ny polsk. zw. przemysłu, handlu, f inan
sów i ro lnictwa w dłuźszcm przemówie
niu zreasumował postulaty przemysłu 
polskiego i wysunął zasadnicze tezy, któ 
rych urzeczywistnienie jest konieczne 
dla szczęśliwie zapoczątkowanego od 1 
i pół roku rozwoju naszego przemysłu. 
Po przemówieniach i dyskusji generalnej 
zabrał głos min. Kwia tkowsk i , k tóry pod 
niósł rolę rządu w rozstrzyganiu postula 
tów poszczególnych ośrodków życia spo 
łecznego i gospodarczego Polski oraz 

Robotnicy polscy 
w Gdańsku 

bronią swych praw. 
Gdańsk. 23 lutego. 

(Potsjca Agencja Telegraficzna) 
W uh. tygodniu odby ło się w Dorn i 

Polskim zebranie robotników por towych 
polaków. Na zebraniu tern ki lka osób nar 
piętnowało z oburzeń em postępowanie 
niemieckich robotników w porcie gdań
skim, k tórzy stale napadają na robotni
ków polskich biją ich i ranią często n e-
bezpiecznle, aby w ten sposób odstra
szyć ich od pracy w porcie. Po dyskusj i 
zebranie uchwal i ło rezolucję potępiającą 
postępowane robotn ików niemie;kp-
gdańskich. W dalszym ciągu rezolucja 
zwraca się do prezydenta rady portu z 
prośbą, aby prezydent wykorzysta*! przy 
sługujące mu prawo, przyznane decyzją 
Wysok iego komisarza L ig i narodów i 
zapewnił polakom robotnikom por towym 
lepsze warunk i bezpieczeństwa. Rezo
lucja zwraca się dalej do Kom sarza Ge
neralnego R. P. w Gdafsku z prośbą, 
aby ponownie poruszył sprawę policji 
por towej w Gdańsku i domagał się in
nego składu tej policj i, celem zabezpie
c z e n i życia polaków robotników porti>-
w y c h . 

Ostateczny wynik wybo
rów w Japonii. 

Tokio, 23 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Oficjalne dane stwierdzają nast. wy
nik wyborów do parlamentu: konserwa-

I tyści otrzymali 215 mandatów, l iberało
wie 212, niezależni 16, stronnictwo ro-

jhotnicze 8, stronnictwo kupieckie 4, 
stronnictwo reformat. 3. 

Nowe banknoty dolarowe. 
Waszyngton, 23 lutego. 

(Polska Agencja Tclegrailczna) 
Z końcem b. roku wprowadzone bę

dą nowe banknoty Stanów Zjednoczy 
nych. Banknoty te będą mniejszych ni i 
obecnie rozmiarów i trudniejsze do na
śladowania. Rząd spodziewa się zaosz
czędzić mil jon dolarów rocznie na tej 
zmianie. Najprzód ukażą się jcdnodola-
rówki j iządowe, potem zaś wyższe ba-ik 
noty wypuszczane przez Ecderal Rescl-
ve i L zw. National Banks. " * 
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W y r o k sądu łódzk iego w sprawie 
komunistycznej k i l k u uczenie jednej ze 
szkół tute jszych spotkał się z ż y w e m 
zadowoleniem społeczeństwa. Znacz
na C7eść podsądnych zosta ła zwo ln i o 
na od w i n y i k a r y , pozosta łe, na k t ó 
rych c iąży ł tnater ja ł d o w o d o w y — 
skazano na zamknięcie w t w i e r d z y na 
okresy, nie łamiące młodoc ianego ż y 
cia. W po równan iu z innemi w y r o k a 
mi na młodz ież komun is tyczna są to 
kary ba rdzo łagodne. Sąd w z i ą ł w i 
docznie pod uwagę g łębok ie zdanie 
jednego z o b r o ń c ó w , że jeśii w y c h o 
wawcy zaniedbują dzieci , to rolę pe-
tfag' ga musi wz iąć w tym w y p a d k u na 
ciebie — sąd. 

R o z p r a w a o d b y ł a się w ramach 
obowiązujących p r a w . Rzecz inna, że 
manty wiele do zarzucenia s a m y m p ra 
com i chętnie w idz ie l i byśmy ich zmia
nę, z a r ó w n o w k ie runku legal izacj i k o 
munizmu, jak i specjalnego t r a k t o w a 
NA przez us tawy m łodoc ianych prze
stępców wszelk ie j ka tegor i i . Sąd łódz
ki ma jednak tę zasługę, że nie stoso
wał że laznych n o r m , lecz w imię su
mienia swego p r z y ł o ż y ł do omawiane 
go w y p a d k u nie t y l k o miarę r o z u m u , 
lecz i serca. 

A k t y s p r a w y są tymczasem zamk
nięte. O t w a r t a , n iezabl iźn iona. rozdar -
® pozostała inna kwes t ia—kwes t ja pe
dagogów, na barkach k t ó r y c l i leży 
tazcze ca ła odpowiedz ia lność. P o d * 

p r z e w o d u sądowego b y ł y m o 
menty, k tó re w tak p o n u r y c h barwach 
Przedstawiały „pol i tykę" szkoły w o -
^ c powierzonych jej dzieci, że pop ro -
l tu nie chce się w i e r z y ć w s z y s t k i m t y m 
okropnościom. Na c a ł y m świecie chce 
^ę szkołę po łączyć , węzłem n ierozer
walnym z domem rodz ic ie lsk im, z r a -

życ ia , z poczuciem o b o w i ą z k u 
honoru , a tu łączyło się szkołę z.. . 

, r zędcm śledczym. 

C z y jeśli nawe t dy rekc ja s z k o ł y 
v i e , że w ś r ó d m łodz ieży znajduje się 
woś o z ł y c h ins tynk tach , o sk lonnoś-
-iach choćby nawe t do k radz ieży — 
•Sty w t e d y nawet nie pow inna po t rak -
W a ć po o j cowsku tej s p r a w y , o t o 
czyć opieką, s u r o w o mon i tować i ł a 

godnie prowadzić ku poprawie? C z y 
dziecko, k tó re ukradn ie innemu ks iąż
kę lub śniadanie, oddaje się w ręce po
licji? 

Cóż innego t rzebaby b v l o uczynić 
z nieletnierni dz iewczętami , k tó re na
raz poczu ł y w sobie św ia toburcze 
sk łonnośc i i zaczę ły „oba lać panujący 
porządek społeczny i p a ń s t w o w y " w 
sposób n a i w n y i oczywiśc ie nieskutecz 
ny i bezce lowy? Zamiast uderzyć w 
w s t runy ich uczucia i r ozumu , w y t ł o -
maczyć, objaśnić, przekonać, poc iąg-
nąć.szkola ude rzy ła je obuchem, ode
pchnęła, wyrzek ła się... 

W y r o k sądowy z l i k w i d o w a ł spra

w ę t ych , co zasiedli na ł aw ic oskarżo
nych . K t o w y m i e r z y sprawied l iwość 
t y m , k t ó r z y na ł aw ic nie zasiedl i , ale 
k t ó r z y są oskarżeni przez ca ł y ogół 
r d r o w o myślącego spo łeczeństwa? 
Czy zrozumie l i p rzyna jmn ie j w inę swą, 
czy zdają sobie sp rawę , że tak rob ić 
nie w o l n o ? 

M i l czą . M ó w i l i i pisal i w t e d y , gdy 
cała sp rawa w y p ł y n ę ł a . B ron i l i się i 
oskarża l i , rzucal i ładne s ł ó w k a . P o 
przewodz ie s ą d o w y m okaza ło się, że 
s ł ó w k a w p r a w d z i e b y ł y ładne, ale pu 
ste, a w ięc dziś nabra l i w o d y usta. A b y 
ciszej, aby prędzej — czas dokona resz 
t y : zapomni się!. . 

O tóż n ie ! Nie zapomni się. Będzie 
się p r zypom ina ło i tu w Łodz i i w W a r 
szawie i teraz i później — aż do skut
k u ! N i k t nie ma p r a w a w y d a w a ć w y 
r o k u na szko łę , ale po tern, co zaszło 
może być oskarżenie. K o m u na tern 
zależy — może się bron ić . Jeśli nie 
chce, albo nie po t ra f i — musi wyciąg
nąć konsekwencje M o nie sam, a!e 
wraz z całym gronem swych spółwiti-
nych 1 protektorów. 

O t o prosto pos tawiona kwest ja i 
sens całego procesu uczennic-kotnuu i -
stek. 

Czesław OltaszewsKi. 

Włościanie województwa łódzliiego 
u marsza łka P l l s u d s K I E G O . 

ZbiorwaTiŁa tysiąca delegatów na M a r i n belferskim. 
Z Warszawy donosca: 
By l i śmy onegdaj świadkami n iezwy

k łe j sceny, k tóra rozegrała się na dzie
dzińcu belwedersk m. Już o KOT/.. 2 po 
pol . p rzybywać poczęły pod Belweder 
delegacje włościańslwa województw kio 
leckiego, warszawskiego, łódzkiego i po-
!esk"ego. 

P r z y b y l i zgromadzi l i s'ę w ogrodzie 
belwedersk m, oczekując ukazania się 
Marszałka Pi łsudskiego. 

Gdy ogrcd zapełnił się ludem, na bal 
konie pałacu belwedersk : ego ukazał s rę 
Marszałek w towarzystwie pułkownika 
Walerego Sławka i płk. Prystora. Przez 
chwi lę zapanowała na dziedzińcu esza , 
wszystkie oczy zwróc i ł y się w górę, do 
Marszalka. Poczem z tysiąca piersi w y 
rwa ł s :ę o k r z y k : „Niech ży je"ł 

Nastąpiy przemówień a. 
Jeden z p rzodowników, w ł ow ick ie j 

sukmanie wysunął sie na czoło zebra
nych i w te słowa p rzemówi ł : ' 

..Najdostojniejszy Marsza ł ku ! P r z y 
padł mi zaszczyt przcmówien'a do C e-
bie w : mieniu wlośc iaństwa wo jewódz tw 
kieleckiego, warszawsk : cgo, łódzkiego i 
polesk ego. Przyby l i śmy tu, my !~*«t»o-

darze polscy do Ciebie, na jwyższy Go
spodarzu, by złożyć Ci w y r a z y hołdu, 
by Ci dowieść, z lud T w ó j k tóremu da
łeś wolność i ziemię stoi wiern ie przy 
Tob ie" . 

Jeszcze nie przebrzmia ły ok rzyk i na 
cześć Marszałka, gdy z t łumu wyb ieg ł 
jeden z p rzyby ł ych delegatów Polesia, 
mówiąc w djalekcie mie jscowym w ie r 
szem. 

„Bóg odetnnle przyjmie prośby w 
życzeniach prawdziwych. Żyj nam Pa
rno dług?o lata w szczęściu, pomyślno
ści, niechaj spłyną na Cie rzeki wszel
kiej obHoścl. Abyśmy to życie s--dzil i 
w słodyczy, rad chętnie przv*rrjij, co Ci 
sługa życzy—Stefan Sulak". 

Marszalek uśmiechnął się wesoło, dzię 
kując za te życzenia. W tej chwi l i ktoś 
z t łumu zawo ła ł : 

—Pan ie Marsza ł ku ! " ' s z y s t k i e s t ron
n ic twa podszywają sę nod T w e nazw i 
sko. Każdy agitator powołuje sie na Cie
bie. P rzyby l i śmy tu, aby z T w y c h ust 
usłyszeć, czy Usta ! ! r . 1 jest naprawdę 
listą, którą T y wskazujesz. Czy nie po
pełnimy zdra.iy przeciw Tobie, głosując 

Demonstracja studentek 
W Meksvku. 

K Meksyk. 23 lutego. 
. Przeszło -1.000 studentów urządź.lo 
2^rnonstrację. na cześć ncaraguańskiego 
i*Wó.dctf-powstańców, gen San-.lino. 

Przec.ągają*ce - ul icami studentki rzu-
PV ognie sztuczne i wdz iera ły się do 
n^aurać j i ; wznosząc ok rzyk i na cześć 
^hd ina . . • 

Q j y w jedrej z restauracji studentk : 

^ n n i e zaatakowały s i e j ą c y c h tam a-
" ^ r ykanów—po l i c j a kilkanaście z NICH 
a r ^ s d o w a ł a . 

Zderzenie pociągów na 
dworcu w Leoditim. 

14 osób rannych. 
Bruksella. 23 lutego. 

Na dworcu w Leorłium wieź<lż*iący 
a dworzec pociąg osohowy zderzył się 

? lokomotywą Obie lokt .motywy sosta-
y uszkodzone W wyniku katastrofy 14 
° S n b zostało rannveh Drzyczem 4 b. cię
żko. 

Król nafty- Sirclalr 
Mazany n a 6 miesięcy więzienia. 

Nowy Jork, 23 lutego. 
Sensacje wywoła ło tu skazanie jed-

" e ź o z najbogatszych potentatów nafto-
wy<:h Sinclair** na sze-ść nresięcy wię
ź n i a za rniewa<>ę sądu. Sinclairowi za 
: ?-Ucano próbę przekupienia sędziów 
J^zysit-tflych w jednym x procesów k tó -

był głównym uczestnikiem. Sinclair 
V n oKŁ odwołacie od wvroko . 

M i a s t o i w i e ś 
zgodnie popierała blok współpracy z rządem. 

Za dni dziesięć w y b o r y do sejmu. 
Jak będzie w y n i k tej zaciętej kampanii 
mandatowej, jak,ej jesteśmy świadkami 
— o t o pytanie cisnące się wszystk im na 
usta. 

Wieś na terenie wo jewódz twa łódz
kiego znajduję się już w chwi l i obecnej 
w stan e silnej gorączki przedwyborcze j . 

Na jwększą żywotność agitacyjną u-
jawnia Bezpar ty jny Blok Współpracy z 
Rządem. Masowo organizowane w : ece 
i zebrania poli iyczne są t łem ścierana 
się k ie runków pol i tycznych, z k tó rych 
bjasło współdz a łana z Rządem Marsz. 
P łsudskiego w przygniatającej większo
ści wypadków odnosi pełny trjumf. 

Tak, .St ronn ic two Chłopskie" , jak i 
.Wyzwolenie** s t r a c ł y bardzo na popu

larności nawet w dotychczasowych naj-
s Inieiszych swych środow skach. 

W ki lku powa tach poszczególni kan
dydaci wycofal i swe nazwiska z list 
wyborczych , motywu jąc swói krok nie
możnością dalszej pracy w środowisku 
niemych nteresów. 

Rozstrzygająca batalja rozegra się w 
przysz łym tvgodn u, w k t ó r y m wszyst 

kie partje rzucą ostatnie swe rezerwy 
na arenę wyborczą. 

Łódź. 23 lutego. 
Dzisiejsza prasa ujem ecka przynosi 

sensacyjne wiadomości o poważnem za-
tn.es/aniu. panującom w łonie bloku 
mniejszości narodowych. Bow'adu jemy 
się stamtąd, iż w lokalu bloku odby ło się 
poufne zebranie sjonistów oraz n.em-
ców - ludowców. Na zebrań u skonsta
towano, że blok ma bardzo małe szan
se zdobycia mandatu, gdyż opinja za
równo niemców 4, jak i żydów sk ierowa
na jest przeciw b lokowi mniejszości. U-
chwalouo w ostatniej chwi l i zwrócić się AÓ miejscowej KOLONII rosyjskiej z proś
bą o poparcie Kolonja rosyjska w Lo
dzi l iczy jak wiadomo nie więcej niż 
100— 150 osób. Specjalne zab egi o tak 
małą lość głosów najlepiej św : adczą o 
słabych szansach inicjatorów całej tej 
imprezy. 

Zgierz, 23 lutego (telefonem). 
Odby ł się tutaj wiec ' " • u ' " t przy u-

ciz.iale 200 osób. Przemawia ły panie: 
Lazurowa Macińska I S ł u p k o w a . Jed
nomyślnie przyjęto rezolucję głosowania 

! n . . listę Nr. 1. 

Woda zalewa wsie i miasta. 
Londyn , 23 lutego. 

P wodzie w Australii sa katastrofą 
.1 żywiołową, która dotychczas pochłoń l i 
' życ ie 15 osób. Gdz e niegdzie napływ 
I wód był tak gwałtowny, it fale zalewa
ł y pocąg, w drodze, a pasażerowie mu-

;Sel i się chronić na duchach wagonów. 
'Woda W; miastach *ieea do p .eru /stvch 

pięter. W jednej kopalni woda zatopiła 
S robotn ików. Deszcz pada w dalszym 
ciągu. Rzek: wy lewają coraz szerzej. 

Kolonja. 23 lutego. 
Poziom wód na Renie podniósł się 

wczoraj wieczorem do wysokość 6 mtr. 
|S0 - in . Jest to na jwyższy stan. jakiego 
oddawtia nie notowana. 

na jedynkę, czy każesz nam na tę łfcstę 
g losować? 

— N i e , nie popełnWe żadnel zdrady. 
Proszę, proszę głosować—dały się sły
szeć s łowa Marszałka. A tymczasem 
dziękuję Panom, dowidzenia. 

O k r z y k o m nie by ło końca. Wśród tłur 
mu zapanował entuzjazm niopisa^y. 

Na dziedzińcu z jawi ł sie w imieniu 
Marszałka pu lkown. S ławek, którego po 
witano okrzyk iem „Niech żyje"! 

— P y t a c i e na jaką listę g losować— 
mówi ł pu łkownik S ławek. Czy gloso
wać na listę Nr. 1 ? 

Wszyscy czujecie, te zapanowały w 
Polsce lepsze czasy od dnia, w k tó rym 
zaczął rządzić Marszalek Piłsudski 8 
przestały rządzić partje. Sami rozumie
cie najlepiej, że dla wykonania swego 
dzieła, Marszałek musi mieć ludzi. Tych 
ludz-i dobrał sob e Marszalek również na 
liście Nr. 1. Jeżeli chcecie dać Marszal 
kow i największą ilość wspó łpracowni 
ków, oddajcie głos na uste Nr. 1. 

Rozległy się brawa. T ł u m otoczył 
pułk. S ławka , wznosząc na jego cześć 
o k r z y k i : 

„Nech żyje bohater walk o wolność 
1 niepodległość"—wołano. 

Na wezwanie płk. S ławka zebrani po
częli się rozchodzić w głębokiem w r a 
żeniu, zwolna opuszczając dziedziniec 
Belwederu. 

Reforma wyborcza 
we Włoszech, 

Rzym. 23 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Rada ml r rs r rów uchwal i ła projekt 
ustawy o reformie wyborcze j . Wed ług 
tego projektu liczba deputowanych zo
stała ustalo.ua na 400. Kandydaci i*a de
putowanych mają być w y s t a w e m przez 
13 wie lk ich narodowych zw iązków ko-
pera tyw. Ustawa przewiduje pozatem, 
że niektóre uznane instyiucie i s towa
rzyszenia mogą również wvs r aw iać kan 
dydatów. Następnie wielka tada iaszy-
stowska tworzy listę deputowanych, któ 
ra przedstawiona zostaje do zatwierdzę 
nia przez ciało wyborcze. 

Herriot chwali Poincarego 
P a r y i , 23 lutego. 

Minister oświaty Herr iot na dorocz
nym bankiecie izb'- handlowej w Lyonie 
wyg łos i ł mowę, w której t łumaczył swo 
je stanowisko w rządzie jedności naro
dowej i ośw adczy l , że z ca łym uzna
niem jest dla lojalności i otwartości de
klaracji Poincarego, z k tó rym współ
pracuje z ca łym zaufan em i po rywem. 
Herriot w y m a w i a ł n iektórym osob.sto-
śc'om, że o : m ó w ł y mu poparcia, sła
w i ł Poincare'go nictylko za to co szcze
rze głosi ł , ale też za to o czem umiał 
pn:emilczeć. będąc premierem gabinetu, 
mającego na celu przeprowadzenie naj
ważniejszych zagaJnień pańs twowych 
w jednej mierze wszystk ie partje obebor* 

»dz* : ych . 

http://tn.es/aniu
http://ustalo.ua


Eksmis ja t r zech 
r o d z i n 

wywołała wielkie zdenerwowanie 
wśród sąsiadów. 

Głosncm echem odb ła sie w calem 
mieście eksmisja trzech ubosrich rodzin, 
zamieszkałych w domu przy ul. Wscho
dniej 70. 

W kamienicy tej od 15 łat mieszkała 
rodzina Pómeranców. W ł a ś c i c c l bar-

i7o skromnego mieszkania bv l k ie rowni 
c o m szkoły ortodoksvinei, k tóra mieś-
:iła się w tym samym lokalu. Ody przed 
k i lku la ty Pomeranc wyz ioną ł ducha, je -
gd żona przyjęła w charakterze sublo
ka to rów dwuch nauczyc'ełi przedmio
tów judaistycznych, k tó rzy zamieszkali 
n uiej w raz z rodzinami i prowadzi l i 
szkołę. 

W ostatnich czasach szkoła przynosi 
ła min malne dochody wskutek czego 
Pomcrancowa nie mogła regularnie c-
bljf _ać komornego. 

Gospodarz skierował sprawę do są-
au pokoju i o t rzymał w y r o k eksmisyjny. 

Biedna kobieta wniosła apelację, lecz 
przegrała w wyższej instancji. I oto o-
negdaj o godz inę 11 rano w skromnem 
mieszkaniu z jawi ł się komornik w towa
rzys tw ie rządcy i k i l ku osób. Rozpacz 
trzech ubogieh rodzin nie miała granic. 

K i lku znanych obywatel i zwróc i ło się 
do gospodarza domu, błagając go o b'-
lość nad nieszczęśl iwymi ludźmi, lecz 
ren by ł ueug ię ty . 

Ruchomości trzech rodzin wyrzucono 
na podwórze, jak również urządzenia 
szkolne oraz przedmioty kul tu re l ig i j 
nego. 

Pomerarv:owa w czasie eksmisj i zem
dlała. 

Wszys tk ie t r z y rodziny, nie mając da
chu nad g łowa pozostały przez dłuższy 
czas na podwórzu. 

Eksmisja ta w y w o ł a ł a poruszenie w 
całej dzielnicy, to też do późnego w ie 
czora przed domem przy ul icy Wschod
niej 70 zbiera ły się t ł umy ludzi. 

24.11 ^ p u b l i k i 1928 

iZIŚ PO RAZ OSTATKI!!! 
S z a m p a ń s k i , m e l o d y j n y s u p e r f i l m o m i ł o ś c i 

i w o ś n i e p. t . 

Ha sk rzyd łach Ikara 
przewożone będą towary. 

Na odbywa jącym sie w Warszawie 
międzynarodowym zjeździe lo tn iczym, 
dy rek to r niemieckiej „Lu f thanzy" , W r o n 
sky poruszył c iekawy projekt kombino
w a n y c h t ranspor tów ko le łowo- lo tn i -
czych . 

Chodzi o wprowadzenie na wszelk ich 
Jtnjach samolotowych i w obrocie mię
dzyna rodowym przesyłek specjalnych, 
k tó reby b y ł y obsługiwane zarówno 
przez pociągi jak i przez aeroplany pocz
towe . 

Nadaje ktoś np. paczkę w Opatowie 
<k> Neapolu. Pociąg załadowuje ją i 
przewozi do Krakowa. Stąd frunie ona 
do Wiedniaj przeładowana—dalej do 
Rzymu, gdzie znów przechodzi do rąk 
w ładz kole jowych, k tóre ja odstawiają 
do miejsca przeznaczenia. 

Jasną jest rzeczą jak podobna inowa-
cja przyśpieszyłaby transport między
narodowy przesyłek pi lnych. 

Z Opatowa do Neapo lu—w 2 dn i ! 

Bicze z piasku. 

D śledziu... i wogóle. 
D z i a l o s i ę na przełomie dnia 21 na 

22 lutego. Ody na zegarze, nietyle dzie-
jowyn i , co ściennym wyb i ł a północ — 
::iuzyka urwała w pół (aktu, świat ła 
przygasły, na drucie pod sufitem uka
zywał się srebrny śledź z czerwonem 
okiem, a na salę wkraczał z żałobnemi 
pieniaml pochód, niosący na marach 
•?włokt zmarłego księcia karnawału. 

Żywot jego w t y m roku by ł k ró tk i , 
•de jakże in tensywny! Ten i ów west-
tchnął z ulgą ta i owa z zalepi serde
cznym. Mężowie zajrzeli do port felów 
i 'znaleźli w nich znacznie więcej bile
tów w i z y t o w y c h , niż państwowych. 
Cóż, do pierwszego trzeba będzie prze
żyć 'manną niebieską! Wasz sługa tak
że jest u skraju nędzy, dó zastawienia 
ma już chyba ty lko własny szkielet, 
lecz utrzymuje go przy życit: nadzieja, 
że znana z punktualności ..Republika" 
^araz jut ro nacieśle mu należność i unv-
ujc od śmierci głodowej. Nie każdy jed-

k urodzi ł się w czepku! 

W e d ł u g w s z e c h ś w i a t o w e j s ł a w y o p e r e t k i 
O s k a r a S t r a u s a . 

R e a l i z a c j a d r . A r t u r R o b i s o n 

W rolach głównych: 

WILLY <8? 
FRITSCH 

(PłK. Dymitr Sarasow) 

BL. § |[M JRU&L 

H AID 
(KsiężniczKa Elena) 

r **>y 

v5, 

.OSTATNI WALC" dzieje ostatniej miłości Następcy tronu 
„OSTATNI WALC" perła najznakomitszych operetek świata 
.OSTATNI WALC" skarbnica najcudowniejszych melodji 
„OSTATNI WALC" apoteoza słońca, szczęśca, rozkoszy 
.OSTATNI WALC" kwintesencja tańca, życia temperamentu 

U W A G A : 

D l a I l u s t r a c j i o b r a z u s p r o w a d z o n o z W i e d n i a 

s f y n n e j P o p e r e t k i 0 S R 8 T a S t f d U S E 
p. t. ,,Ostaitrai Walc" 
PowIęKszona orkiestra symf. pod dyr. L. KANTORA. 
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Zatarg z P A S T - ą . 
7e le fon is tk i grożą strejkiem. 

Jak już donosil iśmy, zarząd związkn 
pracowników instytucj i użyteczności pu 
blicznej wystąpi ł do dyrekcj i l ód /k ic j P. 
A. S. T. z żądaniem podwyższenia płac 
telefonistkom do normy warszawskie j i 
zawarcia umowy zbiorowej . 

Termin odpowiedzi zarząd związku 
ustali ł na dzień 27 b. m., lecz jak dotych
czas dyrekcja P. A. S. T. odpowiedzi tej 
nie udzieli ła. 

W związku z powyższem dowiaduje
my się, że o ile do dnia 27 b. m. związek 

, nie o t rzyma zadawalniającej odpowiedzi 
1 to dnia następnego, t. j . w e wto rek , dnia 
1 28 b. m. telefonistki łódzkie rozpoczną 
strejk. 

Niezależnie od k r o k ó w oddziału łódz 
kiego zw iązku zarząd g łówny w War 
szawie in terweniował w ministerstwie 

1 pracy, k tóre ma zainicjować wspólną 
konferencję ria terenie m. Łodzi , a o ile 
rue doprowadzi ona do porozumienia, to 
ma być zwołana powtórna konferencja 

i w Warszawie przy udziale delegata mi 
nisterstwa, central i telefonów w W a r 
szawie i zarządu głównego związku pra 
cewn ików instytucj i użyteczności publ i 
cznej. 

Ponieważ bezrobocie w telefonach 
odbi łoby się fatalnie na całokształcie ż y 
cia gospodarczego Łodzi , spodziewana 
jest również interwencja władz miej 
skich w kierunku z l ikwidowania groźne
go zatargu, (b) 

Pi jesz - p łać ! 
Ani kieliszka na „kredę". 

Nowelizacja us tawy ant ;alkoholQwe}, 
opracowywana obecnie przez departa
ment zdrowia przy m nisterstwie sprarw 
wewnęt rznych przewidywać ma suro
w y zakaz wyszynku t ruków alkoholo
w y c h na kredyt . Restaurator, k tó ry u-
dzieli ł gościowi kieliszka „na k r e d ę -

moźe być pozbawiony prawa sprzedaży 
alkoholu. 

Zarządzenie ma na celu zwalczenie u-
pijania s c. szczególnie robotników, k tó
rzy korzystając z kredytu w szynkach 
przepijają czasami większe sumy. 

hajbhższa premiera Castna. 

Trzy odmiany powojennej kobiety. 
Na marginesie wielkiego filmu życiowego .Giełda 

miłości". 
W przekroju rzeczywistości w idz imy 

w „Gie łdz ie M i ł ośc i " k i l ka najbardziej 
charakterystycznych t y p ó w — rozbi t 
ków na bu rz l iwym i bezkresnym ocea
nie powojennej atmosfery. 

T y p y kobiet w „Giełdzie M i łośc i " — 
to t r zy n iezwyk le kunsztownie i p raw
dziwie oddane postacie. T y p y te spoty 
kamy w modnej kawiarn i , na dancingu, 
w salonie i w podejrzanej spelunce. T o 
of iary najgroźniejszych dziś w rogów 

ludzkośc i pożerających młode serca: 
głodu wrażeń i głodu miłości. 

Głód si lnych wrażeń każe bogatej 
pannie wdawać się w niebezpieczne ro 
manse z przedstawicielem nowego ga
tunku ludzi, niebieskim ptakiem XX-go 
w ieku, p ła tnym tancerzem — „g igo lo" , 
żerującym na ekstrawagancjach nowo
czesnych panien i pań. Ten sam głód 
wrażeń prowadzi później bohaterkę f i l 
mu w objęcia życ iowych wykole jenców, 

k tó rzy je j pierwsze p o r y w y miłosne w y 
korzystują dla swych brudnych zazwy
czaj ce lów. Oto pierwsza ofiara pano
szącej się „G ie łdy Mi łośc i " . 

Drugą ofiarą jest tu ż y w i o ł o w a ko-
kotka, zrezygnowane, a w gruncie rscr 
czy szlachetne stworzenie, k tóra zatrą? 
ca się w miłości dla niewdzięcznego ko
chanka i osiada już na życie całe w po
dejrzanych salonach „Cafe Electr ic" . 

Ale najc iekawszym typem kobiecym 
w t y m n i e z w y k ł y m obrazie jest czaru
jąca, sentymentalna Hanusia, tęskniąca 
za lepszem i piękniejszem życiem. Jej 
uczciwość, k tóre j w oczach widza nie a-
balą nawet sprzedajne pieszczoty odnosi 
wreszcie t ryumf . T ryumf ten jest jed
nocześnie dysk re tnym t ryumfem reży
sera, k tó ry w subtelnej, nie narzucającej 
się w idzow i formie, przeprowadzi ł u-
moralniajacą tezę całego f i lmu. 

Naprzykład mąż ka rnawa łowy uro
dził się w cyl indrze. I słusznie — pod 
czemźe by uk r y ł rog i? Teraz w p r a w 
dzie wraca do miękkiego kapelusza, 

dufając naiwnie, że wraz z końcem kar
nawału i niebezpieczeństwo minęło, lecz 
...nie rozwiewa jmy złudzeń! Wszak to 
połowa szczęścia! I to bodaj że jedyna, 
choć matematyk, suchy jak patyk, ze
chce zapewne dowodzić, że nie może 
istnieć ty lko jedna połowa całości. Ten
że sam uparty matematyk śmie u t rzy
mywać, że obie po lowy ,są równe, 
wb rew utar temu zdaniu, że istnieje 
większa i mniejsza połowa. Jest to je
dnym jeszcze dowodem, że nauce nie 
można bezwzględnie wierzyć. 

B y ł nawet przed wielu tysiącami 
lat pewien mandaryn chiński, k tó ry 
chcąc się przekonać, jaka nauka jest 
najprawdziwsza , rozkazał wszystkim, 
mędrcom, uczonym i pisarzom swego 
państwa zebrać się na dziedzińcu je
go pałacu i kolejno wyk ładać rzecz 
swoją. 

Przemawiał więc najpierw za swo
ją gałęzią wiedzy astronom, później 
chemik, później historyk, geolog, praw

nik, teolog, fi lozof, s łowem przedsta

wiciele wszystk ich dziedzin nauki prze
sunęli się przed obliczem mandaryna, 
lecz żaden go nie przekonał. Wreszcie 
przyszła kolej na poetę. O w , z łożyw
szy pokłon, odezwał się w te s łowa : 

— O Synu Słońca, Bracie Księżyca, 
Siostrzeńcze Mlecznej D rog i ! Za pała
cem two im ciągnie się twó j ogród, tak 
wspaniały, że równego mu niema na 
świecie. Gdy wiosna nadchodzi i zakw i 
tną w nim wszystk ie kw ia ty , zapach 
ich rozchodzi się o sto mil woko ło i każ
dy szczęśl iwy, poddany twego pań

stwa, wciągając z lubością ten aro
mat wie, że zakw i t ł y już ogrody na
szego mandaryna. 

Ale zdarzyło się raz, że obok ogrodu 
przechodził osioł. Brama by ła otwar ta, 
osioł wszedł więc i począł się paść t ;a 
onych cudnych li l iach, tuberozach i 
storczykach. A skosztowawszy tej i o-
we j odmiany, machnął lekceważąco o-
gonem i rzek ł : Nie rozumiem dopraw
dy, co się ludziom tak podoba w tym 
parku. Co do mnie. wolę od tych róż 
siano, a choćby z w y k ł y osetl 

Najdostojniejszy mandarynie, czy u-
ważasz, żc i tamtemu os łowi także war 

to t łumaczyć ua czem polega piękno 
k w i a t ó w ? 

Mandaryn sponsowia! z gniewu, 
p rzywo ła ł sługi swoje i rozkazał ściąć 
zuchwałego poetę. A k iedy g łowa jego 
stoczyła się już z pnia, mandaryn d łu 
go pat rzy ł w zgasłe źrenice poczcitt 
r zek ł : i 

— Jeden by ł ty lko naprawdę mądry 
cz łowiek, w ntojem państwie — i tego 
kazałem ściąć! 

Ta wschodnia opowieść jest piękna 
J zawiera głęboką myśl . Wprawdz ie nie 
wJom — i W y też nie wiecie — droga
mi jakich tajemnych skojarzeń od śle
dzia postnego doszedłem aż do tej bajki-
aJe to detal, k tó r y harmonii między na
mi nie zepsuje. 

Ja jestem skłonny dopat rywać się w 
tym fakcie potwierdzenia mojej leorj i , 
że szczęście polega ua złudzeniu. Ja 
mam złudzenie, że napisałem fęljeton — 
i jestem szczęśl iwy, bo. Bóg mi świad
k iem, po calonccnem żegnaniu karna
wału nie miałem o czem pisać. W y — 
mil i Czyte ln icy — ulegacie złudzeniu, 
że w t ym felietonie jest sens (obyż i 
Redaktor uległ temu złudzeniu!) i jes
teście szczęśliwi — że to już koniec. 

Padalec • 

1 
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Pzifc Maciera Aj). 
Jutro- Cezarego w", 

Wschód doaca o <_3 
Zachód słońca o g. SX)<1 
Wschód ks. o B . 8.15 
Zachód ks. o g 9.09 
Dlutfoić dnia. 10.23 
Przybyło dnia; 2.4B 
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W i c e p r e z e s sądu 
o k r ę g o w e g o 

przewoan\czącym komisji na
dzwyczajne}. 

Jak sie „Repub l ika" dowiaduje, w i 
ceprezes sądu okręgowego w Łodzi B. 
W i t k o w s k i zosta? mianowany preze
sem komisj i wa lk i z nadużyciami i w 
najbliższym czasie opuszcza Łódź. 

dzlnnem opóźnieniem o 8.35 wiecz. t a 
w y radzieckie b y ł y zapełnione, spodzie 
wano sic bow iem ogólnie, iż punkt t rze
ci porządku dziennego w sprawie usta
lenia miejskiego podatku od nierucho
mości w y w o ł a burz l iwą i przewlek łą 

j dyskusję. 
Punktualnie o godz. 8.35 prezes inż. 

Holęgrebcr o two rzy ł o ó ^ d nie. Na 
wstępie do prezy jum w p ł y n ę ł y dw ie 
charakterystyczne interpelacje. 

Pierwszą zgłosi ł r. Paw lak , zapytu-
NTRRVMZL! fec, co magistrat zamierza uczynić w 

Wiceprezes W i t k o w s k i < f ^ m a ł | s p r a w i c k iosków w parkach Staszica i 
czteromiesięczny ur lop w sądzie o K r ^ - | Poniatowskiego, dz ierżawionych przez 

wiceprez. Groszkowskiego, o czem 

Nowe podatki od nieruchomości 
uchwal i ła na wczorajszem posiedzeniu rada miejska. 

Interpelacja opozycji w sprawie 13-tej pensji. 
Wczorajsze posiedzenie rady rniej- j Dokonano w y b o r ó w przedstawiciela I nosi? 10 procent od dochodów netto o-

skiej rozpoczęło się z t radycy jnem go- gminy m. Łodz i do rady wojewódzk ie j , becnie zaś wynosić będzie cały podatek 

g o w y m , przyczem na okres ten jego 
fonkcje będzie pełnić sędzia J. Zabo
rowsk i , as. 

O szp i ta l d la urny-
s ł o w o - c h o r y c h . 

Niema mieisca dla tych nie
szczęśliwych. 

W swoim czasie donosiliśmy, że ko-
tpitet budowy szpitala dla umys łowo 
chorych w budynkach odzyskanych od 
wojskowośc i , postanowi ł wszcząć kroki 
by kolejno -uruchomić poszczególne pa
wilony, wybudowane przed wojną pod 
Rądogoszczem z kap i ta łów, zeb ianych 
drogą składek publ icznych. 

Ponieważ Łódź narówni z innymi mia
stami Polski odczuwa do tk l iwy brak ta
kiego szpitala i rj iagistrat zmuszony jest 
wysyłać chorych do przepełnionych j ; ż 
Szpitali w Warcie i Kozborowie. komitet 
budowy szpitala zwrócił się z memor j i -
łem do prezydenta Ziemięckiego. by w 
budżecie miejskim uwidoczniono sunc 
na odbudowę szpitala i w ten sposób ma
gistrat posiadałby zarezerwowai .e miej
sca dla chorych . 

Warto zaznaczyć, żc w Kochanówka 
przebywa obecnie 440 chorych, aczko -
wiek szpital przeznaczony jest jedynie 
na 220 chorych , wobec czego prawdop» 
dobnie magistrat i rada miejska p rzychy 
lą się do memoria łu komitetu budowy 
wie lk iego szpitala dla umys łowo cno-
rych. (b) 

w swo im czasie obszernie pisała „Reou-
b l i ka " . 

Druga Interpolacja, zgłoszona przez 
r. inż.'Wojewódzkiego, b rzmia ła jak na
stępuje: 

„Rada miejs!:a uchwaliła w swo
im czasie wypłacić trzynastą pensję 
pracownikom miejskim. Jak się do
wiadujemy, magistrat wypłacił ją 
również członkom obecnego zarzą
du miejskiego. Frakcja N. P. R.-le-
wlcy najostrzej protestuje przeciw
ko rozporządzaniu się w ten sposób 
kasą miejską i interpretowaniu w 
ten sposób uchwały miejskiej o gra
tyfikacji dla urzędników, uważając 
postępowanie to za nielegalne". 

Po odczytaniu i n t c rpck i ' - ; i komuni 

przedstawiciela gminy do wojewódzk ie j 
komisj i do wa lk i z alkohol izmem 1 dele
gata do dyrekc j i rady ko le jowej w W a r 
szawie. 

Po wyborach r. Kempncr odczyta ł w 
imieniu komisj i regulaminowo - p rawne j 
rezolucję, na podstawie k tóre j wszelkie 
honorarja przedstawicieli miasta zasia
dających w zarządach przedsiębiorstw 
koncesjonowanych, wpływać maja do 
kasy miejskiej. 

Rezolucja została przyjęta jednogłoś
nie. 

Z kolei przystąpiono do rozpatrzenia 
sp rawy , najbardziej interesującej ogół 
radnych i będącej p rzyczyną gremialne
go przybyc ia na wczorajsze posiedzenie. 
Chodzi ło o ustalenie na rok 1928 stawek 
dodatku komunalnego do państwowego 
podatku od nieruchomości. 

Referował sprawę tę p. Andrzejak, 
k t ó r y zaproponował, by w domach, w 
k tó r ych jest mniej aniżeli 50 proc. loka
l i , opłacających pełną stawkę komornia 
ną. zastosowana była w wymia rze po
datku następująca gradacja: . 

W domach, k tó rych dochód nie prze 
kracza 2000 z ło tych , dodatek komunalny 
do podatku wynos ić ma 25 proc., w do
mach, k tó rych dochód nie przekracza 
4000 zł. — 35 p r o c , w domach, k tó r ych 
dochód przekracza 4000 zł. — CO proc. 

Wszelk ie inne nieruchomości opłacać 
będą podatek w wysokośc i 100 proc. po
datku państwowego. P rzec iwko wn io 
skow i wypowiedz ie l i się przedstawi 
ciele właścic ie l i nieruchomości r. r, 

ka tów przystąpiono do po3_..aku dz ieu- ! Pogonowski i Schott, k tó rzy wskazal i , 
nogo. iż przed wojną dodatek komunalny w y -

14 procent od dochodów brut to. Jest to 
wobec tego nadmierne obciążenie w łas 
ności nieruchomej. 

W odpowiedzi zabrał głos ławnik 
Kuk, k tó ry wyjaśn i ł , iż magistrat propo
nuje te s tawk i , pragnąc obciążyć nieru
chomości większe, przychodząc równo
cześnie z pomocą nieruchomościom 
mniejszym. W y w o ł a n e zostało to ko
niecznością nicuszczuplenia budżetu, w 
ubieg łym bowiem roku pańs twowy po
datek wynos i ł 8 proc. w t y m zaś roke 
t y l ko 7 proc. Gdyby wysokość dodat* 
ku komunalnego pozostała ta sama. wy 
t w o r z y ł a b y się w budżceic luka. 

Po dłuższej dyskusj i , w k tóre j zabie
ra l i jeszcze głos r. r. Pogonowski i A n 
drzejak, wniosek został uchwalony 
przez magistrat 

Po załatwieniu szeregu snrau drob
niejszej wag i . re ferowanych przez korni 
sję do spraw ogólnych, zgłoszono wn io 
sek o zatwierdzenie planu regulacj i u l icy 
Senatorskiej . Nad wniosk iem t y m w y 
wiąza ła się również burz l iwa dyskusja. 

Plan regulacj i bowiem przewiduje Lm 
dowę kompleksów domów jednolitych,, 
co zdaniem przedstawicie l i kamienicz 
n i ków 
hamuje zupełnie i n i c ja tywę prywatną. 

Po dłuższej dyskusj i , w k tóre j głos 
zabieral i r. r. Popie lawksi . Schott. Ko
wa lsk i i Andrzejak, wniosek o za tw ier 
dzenie planu regulacj i został przez ple
num rady uchwalonny. 

Na tem posiedzenie zamknięto o go
dzinie 10.30. 

SUM. 

pracuje w dalszym ciągu przy warsztacie. 
Sprawą spaolową za (to się m nisferslwo spraw zagranicznych. 

W e wczorajszej „Republice*' zamie- l najzupełniej potwierdza s i c 
ści l iśmy wiadomość o tern, żc jeden z ! Ze źródeł jaknajbardzic j miarodajnych 
robotn ików łódzkich niejaki S tan is ław ' 

Napad bandyck i . 
Urzędnik został śmiertelnie 

postrzelony. 
W d n i u wczora iszym w P io t rkowie 

miał miejsce -napad ba i i dyćk . który, acz 
ojeu.any. zakończał się k r w a w o . 
' O godzinie 3 w . n o c y do sklepu ko 
lonialnego Adama Góreckiego przy u';-
* y Przedborskiej 12 us l owa l i się dostać 
iacyś dwa j z łoczyńcy W c h w i l ' gdy by - j 
' i zajęci odrywan iem okenn icy nad- ' 
szedł urzędnik ko le jowy Anton un lszew 
ski , 'k tóry wraca ł ze służby na dworcu 
do mieszkania swego przy ul icv Przed-
horsk ej 5. . 

Uj rzawszy dwócb osobników mani 
pulujących przy okenn icy sklepu Górec
kiego, zrozumiał i są to z łoczyńcy, w o 
bec czego postanów ł ich przy t rzymać 
W t y m aclti sięgnął do' kieszeń;. bv w y 
dobyć rewo lwe r lecz T łóczyńcy uprze
dzi! go ! zasypali s t iza łam! rewo lwero 
w y m . poczom rzuć li s e do ucieczki i 
^nikli w ciemnościach nocy. 

Dwukro tn ie postrzelony w brzuch 
lunął l i n szewski na ziem e Pozieraiaee 
się donośne' .wśród ciszy nocne! strzały 
rcwó iwcrow. . zbudź ł v ze snu mesz -
<ańców okol icznych domów i zaalarmo
wały poricję. 

Agaciak, pracujący w. fabryce Kesten-
berga. odziedziczył kolosalny spadek 12 
mi l jonów do larów. Wiadomość ta. ze 
wzg lędów zrozumia łych, w y w o ł a ł a nie
bywa łą sensację i poruszyła zwłaszcza 

I po informowano nas, że spadek wynos i 
nic 12 mi l jonów do larów, ale 

13 mi l jonów dolarów w gotówce. 
Prócz tego w skład masy spadkowej 
wchodzą t r zy o lbrzymie kompleksy za
k ładów p rzemys łowych , k tó rych war -

sfery robotnicze. Początkowo jednak! tość nic jest narazie jeszcze bl iżej zna-
historję całą t rak towano z rezerwą i t ic ; na 
dowierzaniem. Ponieważ chodzi tu o ol 
brzyrnie kapi ta ły , zakrawające wręcz 
na fantazję żywcem zdawałoby się w y 
ciętą ze scenariusza f i lmowego, „Repu-

Szczęśl iwy wybran iec for tuny, Sta
nisław Agaciak, jest robotn ik iem, k tó ry 
niemal całe swe życic s t raw i ł na znoj
nej I ciężkiej pracy przy warsztacie fa-

blika*" postanowiła sprawę całą zbadać '• b r ycznym. Obecnie l iczy on 57 lat i do 
dokładnie. W p ie rwszym więc i zęd / ie ostatniej chwi l i w raz z żoną 
podkreśl ić musimy, że wiadomość na- pracuje w zakładach przemysłowych 
sza, podana wczora j , Keslcubcrga. 

Numerowy z Domu 

rszawy oonoszą: 
Wczora j rano w Domu Akademick im 

przy uhey ( i ró jeck ej nr. 39 panował jak 
zwyk le . ożvw.onv ruch. 

Studenci speszy l i na w y k ł a d y , służ
ba zah erała s ę do sprzątali a pokojów. 

Nagle w pokoju Nr 103 na I p ię i r i e 
padł strzał rewolwerowy. 

Z3H cpoko.ieiii mieszkańcy sąsiedn ch 
po'<oiów i numerów: wbiegl i do pokoju. 

Oczom ich przedstaw,! sie straszny 
w'dok. 

Na podłodze leżał je-Jen z numero
w y c h . 30-letni Anion Soł tys (Łochów-

Kolii K 103. 
A k a d e m c k i e g o t a r g n ą ł s i ę n a 

swe życie. 
Desperat dawał jeszcze słabe znak 

życia. Zaalarmowano natychm ast pocjo-
tow e ratunkowe. Saombójcę przewie
ziono w stanie ciężkim do szpitala Dzie
ciątka Jezus. 

Ut i 'szewskiego w s tanc beznadziej- ska 24). 
tym orzew.ez ono do szpMala św. T ró j -1 Obok na podłodze leżał porzucony re-
:y. Gala porcja P io t rkowa zostaL po- wo lwer . 
•iaw ona na nog w celu ujęcia spraw-1 Nie by ło żadnej wątp l iwośc i . So ł tys 

Jakiż by ł powód rozpaczl iwego k ro 
ku? 

Rozstrój nerwowy. . . » 
Soł .ys m a ł pens] 140 zł. Razem z 

. .napiwkami" od mieszkańców Domu A-
kaJcmick ego iochody jego wynos i ły 
niewiele ponad 200 

Suma ta n e wystarcza ła p raw : e na 
utrzymanie; Na dom.ar złego, od dluż-
szego_ezasu była c eżko chora żona Soł
tysa. N"e by ło zupełnie na leczenie. 

Stan zdrowia Sołtysowej pogarszał ! 

Agaciak o spadku dowiedzia ł się od 
kal iskiego adwokata, do k u n ego zwró 
ci ł się w tej sprawie pełnomocnik praw-

| n y zmarłego Konstantego Robakowskie
go, również z pochodzenia kuliszautn. 
Agaciak, człowiek skromny, w iadomo
ścią o spadku został zupełnie oszołomio
ny. Zwróci? się więc o rade 1 pomoc do 
f i rmy , w której pracuje. Zarząd f i rmy 
prowadz i więc obecnie akcję mająca na 
celu ustalenie p raw Agaciaka do spad
ku. W tej chwili zajęty jest on zbiera
niem odpowiedniego mat«"ja?u. 

Dotychczas zdołano już zebrać cały 
szereg dowodów, które ustalają stosu
nek pokrewieństwa Agaciaka ds Hoba-
kowskiego. Zarząd f i r m y odwoła ł sic 
już do adwokata amerykańskiego, k tó ry 
jest pełnomocnik iem zmar łego i nawią
zał z n im kontakt . Jednocześnie sprawą 
spadku zajęło się energicznie 

ministerstwo spraw zagranicznych, 
które zc swej strony podjęło już o d p ^ 
wiednie kroki dyplomatyczne. W naj
bliższych dniach wyjeżdża do Nowego 
Jorku kurjer dyplomatyczny, który mie
dzy innemi zająć się ma również sprawa 
gigantycznego spadku. 

Zmarły Konstanty Robakowsk i , by ły 
powstaniec z 1863 roku zmarł mejąc Jai 
94. 

Do spadku zgłosiło prócz Agaciaka 
pretensje jeszcze 

sześć rodzin. 
T rzy z Małopolsk i , dw ie z kresów i je
dna z Szadka. Rodziny *e nie zdoiały 
jednak praw s w y c h dowieść. Najwięcej 
szans powodzenia ma Agaciak, k l ó r 
mimo czekającej go for tuny 

nadal pracuje w fabryce. 
Już ontgdaj wieczorem do przyszłe

go mil jonera zgłosić się podobno miało 
aż 

sześciu miejscowych adwokatów. 
ów zuchwałego napadu i zabójstwa nielpópcłri i samobójstwo. Strzel ł do siei>ie's'ę stale. Zrozpaczony choroba" żony k tó rzy wy raz i l i gotowość prowad^enui 

winnego cz łow eka. (p). ' z browninga w okolice serca. 'So ł t ys targnął na żvcic.« I w imieniu Agaciaka akcj i spadkowej . 
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Dziś b i l e t y u l gowe i passe-
p a r t o o t s n ieważne . 

Dawno oczekiwany supet film pg słynnej powkści 
MAURYCEGO oEKObRY p. t. 

C z a r n a V e n u s 
W roli gł. J ó z e f i n a B a k e r . Ubóstwiana przez całą Francję gwiazda teatrów paryskich 
Potężny (en diamot przez pełne trzy miesi ice izarowa' cały Paryż — OKmewaiący pizepyih 

wystawy' Ws aiuałe ktaiobtazy Itr.in podzarotn kow\ch. 

Początek seantów o godzinie 4-ei po południu w 
niedziele i iwicta o godzinie l-*i po południu. 

soboty, OrKiestra pod dyr R. R A "i T 0 ft \ 

Tf.ATR MIEJSKL 
OZfSTEJSZA PRFMJERA „SPISKU C A R O W T 
iako pierwsza na deskach scenicznych próba od
tworzenia tak stosunkowo niedawnych, a tak 

lilstoryćenych chwil dziełowych z życia Ro-
; w pólczesne; (rok 1917-ty. moment rozpada

nia sie caratu) budzi wśród naszych hywa'eóvv 
tcatrsłnyOn wyjątkowe zainteresowanie. 

Powiększa je jeszcze top {akt, żc cala sztuka, 
jak wiadomo, oparta jest na dokumentach 4.ldle 
autentycznych i jest właściwie nader pomysło
wo I efektownie uscenlzowanem zeznaniem przed 
trybunałem rewolucyjnym (Rewolucja Kiereń-

- rtcietto), zc/n^nlcm skladanem przez damę dwo
ru car; > ic, osławiona Annę Wyrubqwą. 

Osobami dramatu $,ą: car Mikołaj |f, carowa 
Aleksandra, mnich Grzegorz Rasputin. książę 
r UPOW (zabójca Rasputina), Puryszklewlcs. 

gen. Ateksiejew, minister Protopopow i wielo iti-
nytli łijjur, dziś już historycznych. 

Niezależnie od tematu, widowisko dzi.dcjszc 
pbudzl niewątpliwie zainteresowanie i zc wzslę-
d .i na sułtu*. iwiłenĵ ąjęto 1 reżyserię utwjru. Bv-

na (Jjtiolfim rcż. Jana Bnuecklego, który co-
i ni odtworzy role cara Mikołaja. 
fnne role ważniejsze Krala: Horecka (Wyru-

howa), Morska (carowa Aleksandra), Kijowski 
(RasmiMn), Brodniewicz (ks. Jussupow), oraz 
Gródecki, Pabisiak, Gurynowicz. Janowski, KM-
ałewskli Krzcmleńskl. Lisowski, Mrozlnskt, 
Jzaękl, Szubert, Tataraki, Wlnower. 

Dzltkl uproszczonemu systemowi dekoracyj-
., I M widowisko mimo It-tn obrazów, skończy 
<ię o rs.d-/. 12 w nocy. 

TEATR KAMERALNY. 
(Gmach Grnnd - Hotelu, wejście od Tratmtta) 

D/.lś, w płatek, j Jutro, w sobole kapitalna, 
wesoła komedia satyra J. Berra 1 L. VerneuH'a 
„Mecenas Jiolbec i jeno mąż" z MlKZysIuwa 
Ćwiklińska w roli tytułowej. 

„NOC W SEWILLI". 
W sobotę, dnia 2S b. m. odbędzie się, na 

rzecz .Przytuliska dla sierot" w salach filhar
monii wielki bal hiszpański p. «. «Noc w Sewti-
li". Sądząc z przygotowanych atrakcll, koszto
wnych fantów w koszu szczęścia, t także wy
stępów tanecznych przednich artystek 1 uproszo
nych sił amatorskich, należy atc spodziewać 
wielkiego powodzenta balu. 

„ARARAT". 
Dzft 2 przedstawienia. Początek o 8 i i » . Są 
Jedne z ostatnich przedstawień 4-go prozranu 

p. n. „Salem Alcjknm". P* cm jera 5-go p.ogra-
m-.i w najbliższych dniach. 

PUBLICZNY SAD NAD UPADŁYM 
MĘŻCZYZNĄ. 

W niedzielę, dnia 36 Imego r. b. a goUz. I I 
^tln. 30 rano w sali filharmonii odbędzie s < da
wno zapowiedziany publiczny sa.d nad upadłym 
mężczyzna. Udział biorą.: przewodniczy lite
rat Jan Zawada, oskarżyciel publiczny red Ta
deusz Wieniawa-DIunoszow.skl. obrońca prof 
Leopold Kronenherg. Bilety sprzedaje kas.: EH-
hannonji I Biuro Promień, Piotrkowska Nr. 81 
w cenie od 30 r.roszy do 2.50 »L Dla młoddeiy 

ten wzbroniony. 

Czary. 

Tajemnica wymarłej 
wyspy. 

W f i lmowej produkcj i amerykańskiej 
„Tajemnica w y m a r ł e j wyspy" może za-
jąfi niepoślednie miejsce. 

Realizator dość zręcznie opanował cie 
kawa fabułę: kap:tan trójmasztowca 

• rusza w podróż na poszuk wanie skar 
l iów. ukry tych przez jego przodka, kor
sarza. Na okręt dostaje sie podstępem 
młody l i terat, zakochany w siostrzenicy 
kapitana. W drodze wybucha bunt zało
gi, która wrzuca kap tana do morza. Na 
krecie zostaje wzniecony pożar i para 

zakochanych ratuje sie cudem lądując 
tie bezludnej wyspie. 

Film obfituje w nader ciekawe sceny. 
Reżyserja jest w powyższym filmie 

staranna, przy wyjątkowo udanej krea
cji Ryszarda Talmagde. 

Ryszard Talmagde, który już dawno 
,iie gośc ł na łódzkich ekranach jest ar
tystą pełnym temperamentu i życia, od-
warza swoją rolę po mistrzowsku. Na 
>gól całość prezentuje się bardzo mile. 

Powodzenie zapewnione 

Za działalność komunistyczną 
skazano 6-ciu młodzieńców na karę więzienia od 4 lat 

do t roku. 
W dniu 19 marca ub !egłego roku w o-

kresie atrejku włókniarzy odbywały się 
wiece robotnicze, na którycli omawiano 
bieżącą sytuację. 

Funkcjonariusze policji politycznej, 
k tórych wydelegowano na Wodny Ry
nek zauważyli w tłumie jak e«oś osob
nika w gumowym palcie, k tó ry rozda
wał jakieś druki. Jak się okazało były 
łi odezwy komunistyczne. 

Po rozwiązaniu wiecu kolportera a* 
resztowano. \iy\ to 18-letni Jakub Qold-
berg. Przy rewlzj osobistej znaleziono 
przy nim siedem list składkowych na 
fundusz prasowy związku młodzieży ko
munistycznej prawej dzielnicy śródmiej
skiej. 

Cloklberg na śledztwie nie przyznał 
s :e jednak do należenia do partii komu
nistycznej i twierdził, że odezwy otrzy
mał od jakiegoś nieznajomego młodzień
ca. 

W tym samym czasie odbywał się 
również wiec na podwórzu domu przy 
ulicy Ogrodowej 26. Do posterunkowego 
IV komisariatu, którego wydelegowano 
na w « c w pewnym momencie zbliżył 
się robotnik Józef Gałka, który wskazał 
mu pewnego młodzieńca, rozdającego 
odezwy. 

Policjant aresztował kolportera l spro 
wadził do komisariatu, gdzie okazało się 
że był to 18-lctni Abram Holcman. Jedną 
z odezw partji komunistycznej Holcman 
posiadał przy sobe. Na wiecu tym przy
trzymano również Innego kolportera ic-
ka Sinjjera.^ 

Natychndsi po jego tjJecTti w mieszka
niu Singera dokonano rewizji. 

Wywiadowca, którego w tym celu 
wydelegowano, zastał tam n!e}ak'ego 
KHnowskiego. Młodzieniec ten miał przy 
sobie rozmaite wydawnictwa komuni
styczne, broszury, list od ..towarzyszki 
Mani" oraz kopertę z adresem: M. To
porek, Północna 20. 

?ew'zja w mieszkaniu Toporka nie 
dała żadnego wyniku. 

ilłodzicniec ten złożył zeznania, któ
re dla policji posiadały b a r d z o ważne 
znaczenie. 

Oto przed kilku mles'acaml zgłos'ła 
s'ę doń niejaka Zofia Focłterówna. czło«i 
kini organizacji .Przyszłość", która mu 
zaproponowała wstąpienie do związku 
i: łodzieży komunistycznej. 

Toporek mimo usilnych nalegań Fochę 
równy nie dał defintywnej odpowiedzi. 

Wkrótce po tej rozprawie zwróciła 
sie don b. członkini organizacji „Przy
szłość" Helena Zytenfel^ówna z którą 
razem wyszedł na miasto. 

Na u' :cy Wscbodn'ej "odszedł do nich 
n !cjak ; Karp, który począł go namawiać, 
b" wstąpił do związku młodzieży komu
nistycznej i agitował w organizacji 
..Przyszłość". 

Tonorek nazałutrz ponownie spotkał 
się z Karpem, jednakże nie wstąpił do 
partji. 

Poleją, na zasadzie t v n h informac.fi, 
aresztowała Zytcnfeldównę, Focherów-
nę i Karpa. 

Znaleziono w Ich mieszkaniach obcią
żający materiał. 

W dniu wczorajszym przed sądem 
okręgowym znaleźli s c Jakub Ooldberg, 
Kllnowskl. Karp, Focłterówna, Z y t c l M -
dówna, Holcman i Singer. I sprawę tę 
rozważał sędzia l l l inicz w asyście sę
dziów Wileckiego I Kurcz*yńsk'ego. 

Oskarżeni nie przyznał' s>e do w iny . 
Główny świadek oskarżenia Toporek 

nie stawił s'e na sprawę, to też odczyta
no jego zeznania. Pozostali świadkowie 
oskarżenia z łoży l i zeznania zgodnie z 
aktem oskarżenia. 

Sąd po premówieri iu stron, po dwugo-
drrinej naradzie o godz. 4-30 do po?, o-
głosił wyrok, mocą którego Karo skaza
n y «Q*»tał na 4 łato w l e z W a , K lmowsM 
— n a 3 lata. Goldbere i Foc l ie rowna— 
po 2 lata whzSenia. Stojeer—1 rok 1 6 
tn'f?s'ecy tw ie rdzy , Ho lcman—1 rok 
tw ie rdzy , Zytenfeldówna z brakn dowo
dów została uniewinniona. As. 

W zaciekłe! walce o mieszkanie. 
Sublokatorzy wtrącili właścicielkę mieszkania do 

szpitala dla obłąkanych. 
Z Warszawy donoszą: 
Wydział cywilny warszawskiego są

du apelacyjnego dawno już nie widział 
tak ciekawej skargi jak powództwo, 
wn csione przez p. Natalie Trzcińska 
przeciw dwu lekarzom dr. Władysławo
wi Frankowskiemu i dr. Wł . Kosmaciń-
skiemu. 

Najbardziej fantastyczne nowele bled
ną wobec opowieści o strasznej krzyw
dzie, którą pozwani, według brzmienia 
skarg, wyrządzili powódce, bezbronnej 
kobiecie. 

P. Trzcińska, nauczycielka języka 
francuskiego, miała sublokatorów. Zwa
li się Pukasowie, Jan i Józefa, j posta
wili sobe za zadanie zdobycie jei miesz
kania. Aby to os ;ągnąć, bili gospodynię 
i wyprawiali najdziksze swawole, by 
zmusić! ią do ustąpiena z placu. 

Wreszcie stała się rzecz niezwykła. 
W nocy do pokoju p. Trzcińskici wtarg
nęło kilku sanjtarjuszóv> którzy porwa
li osłupiałą z przerażenia kobietę i wy
wieźli ją do szpitala dla umysłowo cho
rych. 

Bezsilna jej rozpacz nie miała granic. 
Nieszczęśliwa spędź ła jakiś czas w 

domu dla obłąkanych i rzeczywiście 
wpadła w stan silnego rozstroiu nerwo
wego, nim stwierdzono że jest zdrową 
i poczytalną. 

G ' v ją wypuszczono, była u progu o-
błakania. 

Cóż się okazało? 
Oczywiście, była w tern ręka sublo

katorów. Przemyślni Pukasowie uzy
skali od dr. Kosiuaeińskiego zaświadcze
nie, że p. Trzcińska jest niepoczytalna i 
udali się z tym dokumentem do lekarza 
miejskiego dr. Frankowskiego, który 
bez sprawdzeni w d a ł od reki nak.iz 
przewiezienia „chorej" do szpitala. 

Dr. Frankowskiemu wytoczono spra
wę karną za nadużycie władzy. W dwu 
instancjach skazano go na 3 miesiące a-
resztu. 

Dr. Kosmaciński miał również sprawę 
kanią, która jednak uległa umorzeniu na 
zasadzie amnestjl, 

P. Trzcińska wystąpiła z powódz
twem cywilnem solidarnie przeciw obu 
lekarzom i ( małżonkom Pukasom o od
szkodowanie za straty materialne i mo
ralne w wysokości 117.000 zl. 

Adw. Sokołowska, popierająca po
wództwo w tej niezwykłej sprawie, 
przedstawiła ogrom cierpień i udręk 
moralnych jakie przeniosła poszkodo
wana. Na straty materialne złożyła się 
utrata zarobków, gdyż uczniowie odsu
nęli się od p. Trzcińskici, jako osoby o 
podejrzanej poczytalności. 

Warszawski sąd apelacyjny zasądził 
na rzecz poszkodowanej 4.000 zł. solidar 
nie od dr. Frankowskiego, dr. Kostnaciil-
skiego i małżonków Pukasów a 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
12.00 <e* Sygnał czasu, bojnał i Wieży Ma

riackiej, komunikat lotniczo - meteoroiotii;/.n5. 
oraz naprogram. —16-20 — Przerwa, 10.20 
—16.40 — „Przegląd wydawnictw periodycz
nych" omówi prof. Henryk Mościcki. IMO 
17-05 r-r Odczyt p, t. „Elempnt mu/.yczny w sźttt 
cc wiejskiej" (dział „SziuUa") — w.v;;l. dr. Mu-
ijan llenzel, 17.05-17.2u — Przerwa. 17.20— 

,.•15 — Odczyt p. t.: „liibljotcKa polka W 
Paryżu" — wyśl- dr. Adam l.ewuk. 17.-15 — 
Koncert w wykonaniu ci l-.ic-:-,'.ry d»umv..\ stów 
pod dyr, Bar. Żahrzyckiesp: Część j : 1) Suppc 
Uwertura „Lekka kawaleria", 2) X. \ . SpieW 
Kondoljura, 3) Depz: Strunada. 4) Capus: ,,Q 
Marje", piosenka noapimLińska, ri) Roittal]£q cy 
ganskic: a) „Zwiędły różu". l>) „Pnie szcz< ś-
cia przyszły", c) „Pamięlam diień", d) „Za. 
fośnie jęczy", e) „Żywo, żywo", Część I I : 6) 
Goltermaun: „Le Rcvc", 7) Rubinstein Romanse 
8) GrlcR: Pieśń tęsknoty, 9) Romanse cygańskie 
a) „Dwie gitary", b) „() nocy cudna", c) „!>o-
cliać cię | czcić", d) „Czaruiace spojrzenie", e) 
„Pijmy zdrowie". 18.56- lu.ur, - Przerwa, 10.05 
-•19.30 — Rozmaitości, 2015 — iransniisje t 
Filharmonii Warszawskiej konceriu lynifonlcz-
ncRo. Wykonawcyt Orkiestra filharnioniczna 
pod dyr. Volkmara Andreac. CZCJĆ I: l) a) A. 
Vivaldi: Concerto crosso In d-moll, b) R. Strauss 
śmierć I wyzwolenie, c) M. Ravel: Lc yalse. 
Część H: 2) Hector Berło/.: mto.ija fanlawycz 
na: a) Marzenia namiętności, UJ iii'!, c) Na 1< lig 
natury, d) pochód na stracenie, e) 'i n n i u rs-
bntu. 22.no.-22.05 _ Komunikaty PAT. 2.'.2ii-
22.40 —• Koniunińaty: policyjny, sportowy, uiaz 
nadprosrum, 

PROGRAM STACJI ZAORANICZYCH. 
BERLIN 4 Kw. 4«3,9 m. 
16.30 — Recytacje hymnów r Szekspira. 

Oflothejso, Schillera, Nitschego, Huinego i Ver-
haema. Następnie muzyka taneczna z baletu 
Espliinnde, kapela Hnffmaiiii. 2105 Lekkie i 
poważno produkcje muzyę/ne. 1) IJebussy — 
lilanc et noir, 2) Wiolonczela: aj C<iiclli •-- Ada 
glo, b) Daubt — Menuet, c) Ere-.coba Idl Cfl ..-
do ^- Toccata, 3) Grosz — „Baby w barię-'', 4f 
Wiolonczela: a) Salcksy — Melodia, b) t)l,izu-
now — Serca ja hiszpańska, c) Kult! -u - Walę 
d) Piutti — Taraiitella, 5j I :óxtro!, J.inl. meteor. 
Wiadomości. Sygnat c;:asu. 

DAYENTRY II 491 .S m. 
lO-OO — Recital (jrsanowy \ sopran, I) Mon» 

detssotm — Sonatt C-molt, 2) ftpiew, ,*i tia'l i: 
a) Fantazja j fuga G-moll, b) Clioral i i>;. i.> i jnu 
4) Śpiew, | ) Widor — Andanie cantahilc /. M m-
torijj V, 6) Plcrne - • Prchtdjum i Canłilcna. 
17.00 — Muzyka tanec/.n; orkiestry Firmami. 
19 45 - - Koncert. Tiansm. z Biriningiimnu. l ) 
Balie — Uwertura, 2) Puccini — wv.i. z op. „Bu 
tyrf1y~. 3) Daniiill, Phllii|)s, Parceli — Pjeśnl. 
4) Reynolda — Suita taneczna, 5) Śpiew, fi) B: (• 
lady W nktad.-.ie Raysa. 21.00 — Varietc. 23.1? 
Muzyka taneczno orkiestry Onrewskictro / Ro-
yal Opera łlous. 24.00-24.15 Muzyka taneczna ł 
Ciro'a Club. 

RZYM 3 Kw. 449 m . 
17.30—18.30 — Transmisja muzyk! t CasU 

netty. 20.30 — Syrnaj czasu. Wiadomości. BlnL 
mcteoirologlczny. 20.45 — Koncert: 1) 1'i/A-

Arlcslenne, suita, 2) Corellj - - Mcfist). .") Go 
mes — Salvotor Rosa, 4) „Przygoda w p dró-
ży" — komotlja w 1 akcie Roberta Ilr.ir-.ca, 5) 
Mozart — Koncert skrzypcowy es-dur, 6) Prze
gląd aktualności, 7) Bclllni — Arja z pp. „Nor-
ma", 8) Rossini — Arja z op. „Cyrulik sewilski", 
9) Berlloz — Menuet i op. „Potępienie Fausta", 
10) Herold — Zamps. symfonia. 22.55 — Wia-
dom ości. 

BRUKSELA 1JJ kw. 508^ m. 
17.00 — Trio radiostacji. 19,45 - Radjokro-

nika. 20.15 — Transmisja koncertu organów i 
kościoła des Carmes. 20.55 - - Tarantcla St. Sa-
ensa na flet i klarnet. 21.50 — Koncert orkiestry 
radjostacji. 22.15 — Wiadomości. 

Ż y d o w s k i T e a t r 
Rcwjoiwo - K a m . ..ARARAT" 

SSOą Zachodnia Ht 4 3 
O s t a t n i a dni IV p r o g r a m u p. n. 

mit ILEJIII" 
0«Jś 2 p r e o d s k a w i e n a 

początek punk t o 8 i 10 Ib w. 

Zapoznaj się ustawą emerytalną 
wydawnictwa Keięgarnt „Crytai" ł,ódź. Narutowic^n? 

http://informac.fi
http://22.no
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Rozmowa z Krantzem. 
Chce on się uczyć i zostać 

nauczycielem. 
Berlin, 21 lutego. 

Juz kilka dni upłynęło od w y r o k u 
uniewinniającego w procesie Pawła 
Krantza, a opinja publiczna wciąż jesz
cze zajmuje się młodocianym bohate
rem i jego minionemi i przyszłemi lo
sami. 

Spotkałem go wczora j , gdy space
rował po ulicy i oczywista nie mogłem 
się powst rzymać by nie nawiązać z nim 
rozmowy. Jakoś trudno mi mówić do 
tego chłopca „panie Krantz" . Wygląda 
on tak młodo, toż to dziecko praw e. do 
którego chciałoby się przemówić po 
Imieniu „ P a w e ł k u " , a nie w suchej, u-
rzędowej formie, jak do cz łowieka do
rosłego. 

— Cóż pan teraz rob i? — zagadną
łem, przedstawiwszy mu się uprzedmo. 

— Jestem szczęśl iwy, że p rzyk ry 
sen minął. Ach, zabieram się teraz po
ważnie do pracy, pragnę jaknajrychlej 
zapomnieć o tych z łvch chwi lach. Jak-
najprędzej chcę zdać maturę, a później 
na uniwersytet. . . Przecież muszę zo
stać czemś w życ iu muszę też rodzi
com pomagać. Jesteśmy tak biedni— 

•— A co pan chce s tudjować? 
fr L i teraturę i język i . 
— A czem pan chce zostać? 
Pawe ł Krantz zamilkł na chwi lę. 
— Mó j Boże, czy można mówić o 

dalekiej przyszłości , przecież tak dz iw
nie składają się okoliczności w życiu. 
Może zostanę nauczycielem. Bardzo 
bym chciał. Bardzo! 

— A czy nie będzie pan pisał swych 
parnie, n i ków? 

— B r o ń Boże !—zawo ła ł Krantz r u -
men iąc s.ę Czy pan wie. czy wszy
scy zdają sobie sprawę wiele wyc ier 
pia łem? I m ia łbym znów rozgrzebywać 
te b rudy? Jaknajpręd/.ej zapomnieć, jak 
najprędzej... 

— P a n ot rzymał wszak św : ctne pro
pozycje f lmowe. J a v się pan ną to za-
patruic? 

-^•Uważam, że jest to ws tyd i hańba, 
zwracać s':ę do mnie z po.obnemi pro
pozycjami. Jak można tak smutne rze
czy w y k o r z y s t y w a ć dla f i lmu. Będę 
szc ęśl iwy, gdy mn e pozostawia już w 
spokoju, gdy mi s !ę uda zostać porząd
nym i uczc iwym cz.low ekiem. 

Chc ia ł /m go jeszcze pytać. Ale taką 
mękę ujrzałem, w jego wzroku , że za
niechałem zamiaru. Nie chciał mówić o 
tern co go tak bolało. Swój błąd okupi ł 
postokroć! Pocóż miał rozdrapywać 
ś w e ż e jeszcze rany? 

Pożegnałem go i długo patrzałem za 
nim wślad, jak s ę od. :alał. jak nikła je
go dz ecinna f igurka, aż znikła wreszcie 
na zakręcie. Biedny chłopiec! Czy zosta
nie uczc w y m i porządnym człowiek cm, 
-'ak tego pragnie? R. 

N a j b r z y d s z ą s t r o n ą Ł o d z i 
ogląda każdy przyjezdny, wychodząc z dworca. 

t ace przed dworami winny być doprowadzone do porządku. 
Plan regulacyjny Lodzi , jak wiado

mo, będzie już w najbl iższym czasie o-
statecznie opracowany i zatwierdzany 
W związku z tern wymagane będzie po
ważne zajęcie się ul icami miasta, za 
czem przemawiają zresztą i względy e-
stetyczne. 

Nie wątp imy, iż magistrat p c s t a r i sit; 
przy tej okazji zaspokoić postulaty i po
trzeby współczesne, wprowadz i konie
czne mowacje i zmieni wiele w w y g l ą 
dzie zewnęt rznym naszego miasta. 

O brakach pisaliśmy już niejedno
krotnie, zbytecznem by łoby więc obec
nie poruszać tę sprawę ab ovo. Prag
niemy jeno przy tej okazji wspomnieć o 
placach miejskich, k tó rym daleko w L c e j 
uwagi należy poświęcić i które na czy 
otoczyć czujniejszą opieką. 

Są place uprzywi le jowane, odgrywa
jące w życiu miasta istotnie ważniejszą 
rolę, będące na szIaKu reprezentacyj
nym. O tych placach mow i się wiele, 

pragnie się je ozdobić pomnikami, któ
rych Łódź jeszcze nie posiada w ;a le , 
zamierza się na nich urządzić s k w n y , 
t rawn ik i i t. d. 

Są natomiast jeszcze inne place, k tó
r y m dotąd mniej poświęcono s t a r m 1 
dbałości, niż na to zasługują, a w łaśc i 
wie , mówiąc bez ogiódck, nie zajmowa
no się nimi n i^dy. 

Są to place przed dworcami kc i . j o -
wcmi . 

Z racji swego położenia, place t : są 
skazane na pierwsze k ry tyczne wej rze
nie przyjezdnych z innych miast L b z 
zagranicy. 

Pierwsze wrażenie, o czem dobr ;e 
w iemy, usposabia odpowiednio do mia
sta. Wrażenie to z trudem daje się usu
nąć i nie znika nawet przy oglądaniu 
najciekawszych i najpiękniejszych * 'do
ków miasta. 

A jak wyglądają nasze place przed 
dworcami? 

C W W L I Y FOBST 
ALfcŁBTl 

- L e z ^ I C 0 5 Y M 

N A J B L I Ż S Z A 
P R E M J E R A 

J 
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/ŻYCIOWI P A J A C E / 

Przed dworcem f a b r y c z n y m — b n i -
dny placyk, odrapane of icyny do : iów 
i p ło tów oka la jącyJ i składy węgl«;\ve. 
Rumowisko, „kocie ł b y " i t rawa. N\c 
w lepszym stanie znajduje się plac pized 
dworcem Kal iskim. 

A więc skoro rr.ów i się o regulacji 
miasta, należy w r ó w n y m , a w laś . iw <-
w znacznie w iększym stopniu aniżeli u-
l icami, zainteresować się placami d *o r * 
cowemi i przerobić na nich niejedn). do
prowadzając je do p rządku i zmieniaj, c 
odpowiednio do współczesnych potrzeb 
miasta. 

Na zachod7łe p r z y w y k i i ś m y w ! Izieć 
w wielk ich mianach przed d w o r c a i . i ko 
lejowemi place, będące odbiciem wyg 'ą -
du i pulsu miejskiego. 

Miasto poka/uje odrazu. w skrócie, 
strój i dbałość o siebie, u jawnia ją : is t 
no mocnego k rążenL k r w i i oddech zdro 
w y c h płuc. A Łódź, która zdążyła iuż 
zyskać sobie niepochlebne miano „rri la-
sta-brudasa", bedące drukiem co do w ic i 
kości i p ierwszym co do bogactwa mia-

js tem w Polsce, czyż ma cdra /u na * s t ę 
ple pokazywać *wą „b iudną bielb.ne'3** 

Obecnie, kiedy gospodarka m.asta 
zdaje się wstępować na racjonalne t o y , 
nie można lekceważyć żadnej sposob
ności do pocniesien.a wa io rów miasta, 
które może l powinno świecić spl indo
rem iście wie lkomiejsk im. 

Pomimo to posłużyć właśc iwą wska 
zówką dla naszych władz komunalnych, 

S L M . 

Dviurv aptek. 
Dz'i w nocy dyżurują następujące 

aptek i : L- Pawłowskiego (Piot rkowska 
309), S. Hamburga (Główna 50). B. G łu 
chowskiego (Narutowicza 4). J. Si tk ic-
wicza (Kopernika 2G), A. Charcmzy (Po
morska 10), A. Potasza (Plac Kościelny 
10). (bL 

Jako ł r o d e k 
u ś m i e r z a j ą c y b ć t e 
zdobyły tobie ogólne uznania 
tabletki A s p i r i n 
oryginalne tylko w opakowa
niu „«oyet po 6 i 20 o t 
(plukie pudełeczko 
tekturowe z czerw 
M op»jkflV / j 
m ) « u t 

jaciółkę, doktora Magdę Kramscn, k tó ra ' 
stawia djagnozę: „Panu dolega pę
cherz!. . ." 

P. : Kiedy się to wszystko z m i e n i ł o ' 
O . : Pewnego dnia w panu Bolbec o-

budził się mężczyzna? 
P.: ? 
O . : ...ponieważ żona by ła dlań ty l ko 

...adwokatem, więc... 
P.: Wiec?. . . 
O . : ...więc jest rzeczą zupełnie zro 

cluuch pier*szor/cHnych paryskich maj- i Ż U r n j a ł ą . iż prędzej czy później musiał 
stró* teatralnych jut w roku «Mf*'V«* | spotkać głupiutką 

W fotelu i za Jcu Iksami. 

Komedia w 3-ch aktach Jeizjgo 
Berra i Luawika Vemeuilt'a 

w Teatrze Kameralnym. 
„Mecetias Bolbec" został wznowiony 

specjalnie dla p. Mieczysławy Ćwikliń
skiej. Pisaliśmy o te] doskonałe] komedii 

Woboc togo — miast recenzji - dajemy 
poniższy djalou któiy Jest mało filazofl-
ceny. a natumkisi bardzo ollendorioaski 

Pytanie: Kim jest mecenas Bolbec'.-
Odpowiedź: Mecenas Bolbec jesi pie 

kną kobietą i znakomi tym a d w o k a t e m 
Ale bard/ te j adwokatem, niż kobietą. 

P.: Co to znaczy.-' 
O.: Io znaczy, że nie zajmuje s i " e,o 

spodarstwein. nie ceruje skarpetek mę
żowi, nie tańczy charlestona i i. p. 

P.: K im jest pan Bolbec? 
O.: Pan Bolbec jest mężem mecena

sa. Ponieważ ona zmęzczyźnuiia więc 

rłupiutką istotę. Cecylję Póln-
tet która dla jego żotn była kl i je i i lką. 
a d!a niego tylko... kobietą. 

P.: I co dalej r* 
( ) . : l>aicj — bieg wypadków ca łk?oin 

szablonowy Cecyl ja została kochanku 
pana Bolbeca który poczuł się prawd /1 , 
w y m stuprocentowym mężczyzną. A 
ponieważ pani Bolbec była świetnu aJ-
wokatką. więc wkrótce w y k r y ł a , żc 
maź ją całkiem ordynarnie zdradza... 

P.: I zapewne wy toczy ła mu proces 
o rozwód... 

O . : Ale skąd!... Kiedy się stała zaz-
on stopniowo kobiecieje. Kucharka, drosna. przekonała się. że jest baidziej 
suknie, serwetk i i t. p. — oto sfera jeg•> kobietą, niż adwokatem... 
zainteresowań. A kiedy nar/eka. że 
chciałby zmienić t i y b życia i w "gó ' c źle 

P.: To znaczy?... 
O . : ...że zrobiła mu scenę zazdrości. 

się czuje, ona sprowadza mu swą arzy- poczem zwinęła kancelarję, poczcla ba

lować i zauważyła, że jej aplikant jest 
^r/ .ystojnyra, m łodym chłopcem, 

P.: I?.. . 
O. : . . .wyznaczała mu randk i , a za 

dwa dni miała mu się oddać... 
P. : A mąż? 
O.: Mąż by ł znacznie mądrzejszy, 

niż to się mogło wydawać. Gdy zrozu
miał o co chodzi, zaproponował żonie, 
aby ...znów o tworzy ła kancelarję, w 
której on będzie apl ikantem. Wol i bo
wiem mieć żonę w todze adwokackie j u 
si. hic w domu, niż w k oszulce u je j ko
chanka... 

P.: Jakiż morał stąd p łyn ie? 
O.: Ten, że z kobietami i tak źle 

tak niedobrze. A l t bez nich jest jeszcze 
gorzej. A zresztą, czyż komedje parys
kie pisze się dla morału?.. . 

P.: Co jeszcze wiadomo o Kolccle 
Bolbec? 

O.: Że ją w Polsce gra Mieczysława 
Ćwik l ińska, co wyprowadza ze stanu 
równowagi wszystkie kobiety... 

P. : Jak to należy rozumieć?... 
O.: Ćwik l ińska gra tak naturalnie i 

szczerze, że gdy w p ierwszym akcie 
jest emancypantką - adwokatem, wszy
stkie panic postanawiają rzucić mężów 
i opanować zawody wyzwo lne . Gdy w 

i t rzecim akcie staje się stuprocentu*'4 

kobietą, wszystk ie panie dochodzą do 
wniosku, żc kobieta jednak powinna być 
t y l ko kobietą, Ł z. nic nie robić, prócz 
d ługów, i mieć przynajmniej jednego ko
chanka. A gdy Ćwik l ińska zaczyua w 
trzecim akcie co pięć minut zmieniać 
toaletę i co pięć minut ukazywać się w 
coraz to piękniejszej sukni — cala płeć 
piękna na sali zapomina o emancypacji, 
zawodach wyzwo lonych i kochankach 
— jest oszołomiona i olśniona. 

P.: A płeć b rzydka? 
O.: Ta niema głosu. Została odra

zu ujarzmiona w pierwszej scenie kou>c-
djl... 

P.: Czy to już wszystko? 
O.: Nie. Należy jeszcze zaznaczyć, 

że p. Ćwik l ińska jest także znakomiu 
automobil istka. Pożera n iety lko serca, 
ale i k i lometry . W „Bo lbccu" bierze tak 
szalone tempo, że bije św ia towy rekord 
automobi lowy — 333 k i lometry na g > 
dzinę — b e z śladu zmęczenia. To też 
niewszyscy partnerzy mogli z nią spót-
zawodniczyć. Ale w każdym razie p. 
Znicz „ gna ł " z szybkością 230 k im., p. 
Zlembliiska — 180 kim., p. Ziembiński —• 
150 kim., p. Krotkę — 150 k im. i p. Kę
dzierska — 100 kim. Rekordzistkę Ć w i -
kJiuską obdarzisiio kw ia tami . 

W . P O L A I C . j 
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Jeszcze jeden eliksir 

wiecznei młodości 
i piękności. 

„Cudowny" grzyb Kombucha. 

Na targu parysk im poiawi ł się no
szy środek kosmetyczny. Ma on tę w ła 
ściwość, iż go się używa .ako nap >ju, 
jako kompresu, naciera się niem ciało i 
wdycha jako parę. Medykament ten po
chodzi z grzyba zwanego kombucha, 
k tóry rośnie na wybrzeżach Sachalinu. 

Grzyba tego używa ł y od w ieków 
wszystk ie k ró lowe japońskie, słynne z 
piękTiości d ługot rwałe j młodości i n i -
czem nie zamąconego spokoju umysłu . 

Z kombuchy przyrządzają miesz
kańcy Sachalinu smaczną potrawę j po
dają ją przy różnych uroczytsych oko
licznościach, albowiem wierzą. Iż znaj
duje się w niej cudowny środek na za
chowanie młodości. 

Ziemią, na które j rośnie ó w cudo
twórczy grzyb nacierają swe człrmkl. 

KONFERENCJA INTEL IGENCJI PRA
C U J Ą C E J . 

W dzisiejszej konferencji , k tóra odbę 
dzie się o godz. 8 wiecz. w lokalu zw. 
pracowników handlowych I b iu rowych 
(Al . Kościuszki 21) re ierować będą: 1«. 
Eri ich (radny m. st. Warszawy ) n. t. „Za 
gadnienia inteligencji pracującej w c l iw i 
l i obecnej " ; Dr. A. Margol is ( ławnik ma
gistratu m. Lodzi) n. t. „ W a l k a o prawo 
lo p r a c y " ; I. Lichtenszlajn (radny m. 
Lody.i) n. t. „ O co walczyć będćiemy w 
sejmie" i G. Z y b ę j l (sekretarz rady miej 
tkicj Warszawy ) n. t „Nasi przeeiwni -
: y po l i t yczn i " . 

Po referatach dyskusja. Wstęp w o l 
ny . 

Co czyfijs) ł o d z i s n i B ? 
Książka musi być interesująca i tania. 

Kto kupuje w Lodzi książki i jakie 
książki znajdują w Łodzi naj łatwie j 
zby t? 

Oto r w a n i e , na które odpowiedź w i n 
na być ciekawa, bowiem jest ona prze
cież skądinąd miarodajna dla poziomu u-
mysłowego łódzkich sfer ku l tura lnych. 

Zwróc i l i śmy się tedy do przedstawi
ciela jednej z dużych łódzkich księgarń 
z prośbą o udzielenie nam informacji w 
tej sprawie. 

— G d y b y m by ł mizantropem — opo
wiada nam nasz inter lokutor — powie
dz ia łbym kró tko i węz łowa to : Łódź wo-
jróle książek nie kupuje- . Ale by łoby to 
zbyt pesymistyczne potraktowanie kwe 
stj i , umotywowane do pewnego stopnia 
jcdvi i ie kiepskim biegiem interesów księ 
garskich na gruncie łódzkim... 

W rzeczywistości — nic jest tak źle. 
Interesy nie kw i tną dziś w żadnej dzie
dzinie, również wlec księgarnie łódzkie 
nie prosprruja — nadmiernie... 

Naogól jednak nie da się zaprzeczyć, 
że inteligencja łódzka odczuwa potrzebę 
dobrej książki ; 

— Oczyw iśc ie .— pod mianem do
brych można rozumieć różne kategorje 
książek. Dobrą książką dla szerokich 
sfer jest przedewszystk iem książka cic 
kawa. T o też c iekawe książki mają głó 
wnie odbyt w Lodzi — w przeciwień 
stwie do książek naukowych, poświęco 
nych specjalnym dziedzinom wiedzy lub 
sztuki i t. o. 

Objaw ten t łumaczy się z jednej s t ro
ny faktem, że Łódź, miasto businessu, nie 
ma wśród mieszkańców swych rozleg 
łych sfer naukowców, ar tys tów i t. p., z 
drugiej zaś — naturalnie — również tem, ]asor tymentowych księgarń zapisało się 
że t. zw. c iekawe książki są dziś jedy- do wszechpolskiego związku księgarzy 

nie dostępne dla kieszeui przeciętnego 
kli jenta... 

Są to t. zw . 95-groszowe * v v d T v n l c -
twa, o k tó rych można w zajadzie różnie 
myśleć, k t ó r ym się jednak nic da zaprze
czyć, że wprowadzają one sporo „ r u 
chu w interesie"... 

Naogól Łódź nie dostarcza księgar
niom s w y m stałej klijenteli. Jedyna sfe
ra, którą księgarz łódzki uważał daw
niej za kli jentelę stałą, nic dorywczą, to 
— nauczyciele. 

W regularnych okresach miesięcz
nych — stosownie do terminu w y p ł a t y 
pensji — pedagodzy łódzkich uczelni od
wiedzal i księgarnię, wielu miało nawet 
swoje stałe konto. Obecnie i ta sfera — 
jak zresztą również inne — z trudem zdo 
b y w a się na jaki taki wydatek , nabywa
jąc jedynie rzeczy najniezbędniejsze, 
wchodzące ściśle w zakres pracy zawo
dowej . 

Pozatem mamy kli jentelę „okol iczno
śc iową" . Imieniny, urodziny i podobne 
uroczystości rodzinne są dla księgarza 
pożądaną Intencją do sprzedaży jakiegoś 
droższego wydawn ic twa . Każdy jeduak 
szuka „ jak najtaniej, jak najtaniej"... 

Dla dużych t. zw. asor tymentowych 
f i rm księgarskich stanowią niemałą kon 
kttrencje małe księgarenki, jakich dużo 
jest w Łodzi , w e wszystk ich częściach 
miasta. 

Księgarnie te utrzymują się w p r a w 
dzie przeważnie z nowych i używanych 
podręczników szkolnych, ale ma : ~ na 
składzie też inne wydawn i c twa . 

Ostatnio wie lu właściciel i tych nie 

Józefina Baker 
w Grand Kinie. 

W Grand-Kinle odby ła się wczora j 
wobec przepełnionej po brzegi w idown i , 
nader uroczysta premjera. 

Czekoladowe bóstwo — Józefina Pa
ker — opuściła swój przepyszny aparta
ment na „Avcnue de Champs — Flys-
ses" i złotodajny kabaret na Montmar-
tre i z srebrnego ekranu Grand-Kina '.do 
by ła Łódź, tak jak już zdobyła Paryż , 
Londyn i inne stolice europejskie. 

Jest to dz iwne stworzonko o barwie 
kawowego „melagc 'u" , z g łówką koloru 
kaw io ru , tak wygładzoną, iż w łosy w y 
dają się jakby namalowane na' Czaszce, 
Ma wielk ie błyszczące oczy 1 jaskrawo-
czerwone usteczka, przedziwnie naryso
wane, za któremi b łyszczy 32 śnieżno
bia łych ząbków. Nic dziwnego, że pier
wszym bojem zdobyła sobie naszą w y 
bredną publiczność k inową. Dala jas
k r a w y dowód wszechstronnej zdolno
ści. Jest n iety lko najznakomitszą tan
cerką doby obecnej, ale i niemniej dos
konalą ar tystką filmową. Z p.elną satys
fakcją oglądano „Czarną Vcnus". Jeśli 
do tego dodamy, że scenarjusz by ł dla 
niej specjalnie napisany przez znakomi
tego M. Dckobrę, o t rzymamy imponują
cą całość godną obejrzenia. 

t rzymają się więc obowiązujących cen. 
Dawnie j bv lo pod t ym względem znacz
nie gorzej, bo przecież — łod: ianin z w ą -
cha zawsze, gdzie jest taniej, a drobne 
księgarnie, konkurując z nami, sprzeda
wa ł y zawsze nieco taniej niż my , k tó 
r ych obowiązuje statut związku, naka
zujący sprzedawać „bez upustu" - . 

Tak zatem przedstawia się ten od
łam życia umysłowego Łodzi , odbity w 
zwierc iadle ruchu księgarskiego. 

Z—r. 

ALFONS CRÓZ1ERE, 

Wyrok śmierci 1 
Tego dnia pani Crampe, dozorczyni 

• r ę c z y ł a panu Roupe pisany na masz.y-
nie list. Treść lisrtu by ła następująca; 

.Szanowny Panie! 
M a m zaszczyt panu zakomunikować, 

Iż będzie pan ży ł jeszcze tylko osiem 
dni." 

Trupia czaszka 1 skrzyżowane pisz
czele, jako pieczątka m ast podpisu, 
przerazi ły, pana Roupe nic na żarty. 

—- Co u Licha — krzyknął . — Któż 
może wiedzieć jak długo ja żyć będęr 
Czy to pisał jakiś głupi dowcipniś, czy 
bandyta? Nie mam wszak wrogów, a 
do 1 kwietnia jeszcze daleko. Ach, głup
stwo, ktoś.sobie zażartował... 

Następnego dna pan Roupe odebrał 
lu t polecony. B y ł pisany również na 
naszynie j jeszcze bardziej lakoniczny: 

— „Szanowny Panie! 
Pozostało panu jeszcze 7 dni ż y d a " 
Pan Roupe uśmiechnął się blado. — 

„Dureń" — mruknął przez zęby. 
Gdy jednak trzeciego dnia pani 

Crampe wręczy ła mu podobny 'jst. r»an 
Roupe zbladł jak trup Bal s :ę poprostu 
o tworzyć kopertę. Wreszcie przemógł 
strach i drżącym głosem przeczyta ł : 

..Szanowny Panic! 
Pozostało panu jeszcze 6 dni życ ia" . 
Pan Roupe czuł, że go porywa 

wściekłość. 
— Co za skandal — krzykną ł . — 

D r w i sobie kłoś ze mnie, czy co? 
Gdzież jest ten tajemniczy bandyta, któ

r y ml groz i? Co zrob ić? Jeśli dam znać 
policj i , każą mi poprostu czekać te sześć 
dni i na tem się skończy. Mó j Boże, co 
to będzie... 

Czwartego dnia, gdy dozorczyni za
pukała do d rzw i , pan Roupe nie tuszył 
się z miejsca. Poprzysiągł sobie, że w ię
cej nie będzie otwiera ł l is tów. Cieka
wość jednak przemogła strach. Drżąc 
ze zniecierpliwienia rozerwał kopci tę i 
znów te same tajemnicze s łowa : 

„Szanowny Panie! 
Pozostało panu jeszcze 5 dni życ ; a" . 
Pan Roupe slapal się za g łowę. 
—'N ic , to nie do wyt rzyman ia . Prze

cież to okropne. Jeszcze pięć dni mam 
się dręczyć w niepewności. Tak dłużej 
być nie może. 

Pan Roupe szybko w łoży ł płaszcz i 
kapelusz. Dow iedza l się dokładnie 
gdzie mieszka wróżka ' i już po godeinic 
stukał do jej d r z w i . 

— Pan zrobi św : etna partję — rze
k ła jasnowidząca przypatru jąc się ta
jemniczym linjom na jego dłoni. 

— A dalej? — zapytał drżącym gło
sem pan Roupe. 

— Z żona będz'e pan ży ł szczęśliwie 
'eszcze 30 lat. 

Uradowany i uspokojony pan Roupe 
dal wróżce 50 f ranków i wesoło pogwi 
zdując wróc '1 do domu. 

Następnego dnia jednak dozorczyni 
wręczy ła mu list. — Czyżby taki sam? 
— pomyślał pan Roupe. Rozerwał ko
pertę i przeczyta ł : 

„Szanowny Pan ic ! 
Pozostało panu jeszcze 4 dni życia " 
Pan Roupe nic wiedz'a ł co myśleć o 

tem. Postanowi ł pójść do innej w r ó ż k i . 

— Pan się wkró tce ożeni — rzekła 
wróżka, rozkładając ka r ty . 

— A dalej? 
— Z żoną będzie pan żył długie lata. 
Pan Roupe poskiobał się po głowie. 

A więc jednak będzie żył . Wszak niemo? 
żl.we. by się obie wróżk i pomyl i ły i 
przepowiedziały identyczną przysz
łość. 

— A więc spróbuję! — rzeki stano
wczo. — Chciałem pozostać s:arym 
kawalerem. Trudno. Wolę żyć z żoną 
diugic jeszcze lata, niż umrzeć za ki lka 
dni jako kawaler. 

Pan Roupe nigdy się długo n !e za
stanawiał. Udał się natychmiast do biu
ra pośrednictwa małżeństw. Tegoż dnia 
jeszcze pokazano mu jego przyszłą. 
Pan Roupe pokręcił trochę nosem. Nie 
podobała mu się zbytnio. Ale czas na
gli ł . Następnego *ln a, w godzinę po o-
trzymaniu następnego z kolei l istu, pan 
Roupe się oświadczył . Wszystk ie for
malności przeprowadzone by ł y bardzo 
szybko. W ciągu jednego dnia. 

Rankiem po świet t re spędzonej uo-
cy p. Roupe odczytał następny USL 

„Szanowny Panie! 
Pozostało panu jeszcze 2 dni życia!" 
— Ha. ha ha! — roześmiał s !c pan 

Roupe wesoło. Zobaczymy czy mó
wisz prawdę tajemniczy wrogu. Dwie 
wróżk i przci)o\viedziałv mi długie życie 
z żoną. A jutro mój ślub. 

Następnego dnia, ledwie pan Roupe 
skończył się ubierać do ślubu przynie
siono mu znów list. 

„Szanowny Panie! 
Pozostał panu jeszcze t dzlcfl ż.yc'a." 
£au Roupe próbował sta roześmiać. 

ale jednak by ło mu nieswojo. Slub od
był się cicho i spokojnie- G d y w.ec /o -
rem nowożeńcy iKilożyli się spać, mio
dy małżonek począł p rzygo towywać 
się do ostatecznego spotkania z tajem
niczym wrogiem. v 

Zaryg lował wszystk ie d rzw i , na 
nocnym stol iku położył dwa naładowa
ne rewo lwery . 

Trudno by ło twierdzić, żc spał do
brze w tę pierwszą noc poślubną. Nie. 
mógł zmrużyć oczu. Z niecierpliwością 
oczekiwał poranka. 

Ranna poczta przyniosła znów list. . 
Skradając się na i>alcach z rewo lwerem 
w ręku zbl ży ł się pan Roupe do d rzwL 
O two rzy ł z uieciepliwością kopertę, I 
począł czytać. Włosy zjeżyły mu się na 
g łowic , czul. że cały lodowacieje. Treść 
listu brzmiała jak następuje: 

„Szanowny Pan ie ! " 
Pozostała panu jeszcze t sekunda 

życia. Niech więc pan się pośpieszy i 
p rzybywa natychmiast na ulicę ską 
nr. 312. Demonstrowany będzie i ta j tww-
szy wynalazek przec iwko przedwczes
nej śmierci" . 

Złamany, bezs lny pan Roupe siadł 
ciężko w fotelu. Czul . że za chwi lę zem
dleje. Strasznym wzrok iem patrzył na 
d rzw i swojej sypialni, wreszcie ryknął , 
targając sobie włosy na g łow ie : 

— A więc wróżk i miały rację! I ta
jemniczy w róg m a i rację! Przez długie 
lata będę musiał żyć teraz z tą.- Czy to 
nie wy rok śmierci? 

I następnego dnia po nocy poślub
nej pan Roupe c ę ż k o załamał ręce. 

Wyrpjs. został wykonany. 
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Mowa min. Kwiatkowskiego została 

wygłoszona w momencie, w kiórym 
innożą sie oznaki zwrotu koniunktury, 
toż nie tylko w naszym kraju, ale na sze
rokim świecie. Fala kryzysu wzdęła swój 
początek w krainie dolara, zaczyna s e 
Powoli, narazie bardzo powoli przenosić 
Ba druga stronę oceanu transatlantyc
kiego. Podniesienie stopy dyskontowej 
do 4 proc. przez wszystkie, za wyjąt
kiem Jednego, banki emsyjne zorganizo
wane w Federal Reserve Banks miało 
być rym zrtmnym tuszem, który przy
wrócić powinien do przytomności roz
grzane i doprowadzone nieomal do sza
łu, głowy spekulantów giełdowych z 
Wall - street 

Brak równowagi gospodarczej, mie
dzy nasza | druga półkula musi co pe
wien czas wywoływać wstrząsy. Łago
dzenie Ich w drodze kompromisu, stwa
rza co prawda pozory uspokojenia, któ-

Mmłster przemysłu 1 handln, na oneg-
dniszcj konferencji gospodarczej powie
dział: 

„ Z A R Y S O W U J E SIE W Y R A Ż N ' E 
WAGA P R O B L E M A T U ORGANI 
ZACJI PRODUKCJI . A JESZCZE 
BARDZIEJ, ORGANIZACJI HAN
D L U , TEGO CZYNNIKA, KTÓRY 
DECYDUJE O POSTĘPIE KON-
SUMCJI I POMYŚLNOŚCI KRAJU. 
ZJAWIA SIE W R E S Z C I E SPRAWA 
SIŁY Ż Y C I O W E J PRODUKCJI , JEJ 

KONCENTRACJI , JEJ K O S Z T Ó W 
W Ł A S N Y C H , MODERNIZACJI i 
SPECJALIZACJI" . 

Gdy chmury kryzysu finansowego 
zbierają się na Zachodzie, Łódź przemy
słowa nie powinna pozostać bierna, wo
bec hasła rzuconego przez rzad. Kon
solidacja będzie tem łatwiejsza, it od
być sie może pod silną osłona zwalory
zowanych ceł. 

Dr. LESZEK KIRKIEN. 

Es i o ile podrożeje 
powodu waloryzacji ceł. 

Ogłoszona Już 
waloryzacja ceł 
niektórych towarów sprowadzanych z 

re jednak w każdej chwili grozi rozpe- zagranicy. Aby zorientować naszych 

w Dzienniku UstawJ Sprowadzanie z zagranicy gotowych ar 
spowoduje podwyżkę, tykułów z zakresu konfekcji damskiej I 

męskiej prawdopodobnie całkiem usta
nie, bo ceny byłyby zbyt wysokie. 

POWRÓT OBLIGACJI NILMILCMCH POZY-
CZEK ZAGRANICZNYCH. 

Ne*-York, 23 (utczo 1928. 
Dom bankowy Dillon. Read & Co. o&lotll nie 

dawno, że według obliczeń bawiącego ch»ilo-
wo w Europie wsp >lnika tej ti.-tny. p. Ferdynan
da Kbcrstadt, około 300 milionów dolarów po
życzek niemieckich nabytych zostało VNEZ 
Niemcy. Zwłaszcza z emitowanych prz<* dom 
bankowy Dillon, Read óc Co. mniej więcej dwie 
trzecie powróciło do Niemiec. 

IZBA HANDLOWA POLSKO - NIEMIECKA 
W BERLINIE. 

Berlin. 23 lutego I92S. 
Warszawskie ministerstwo przemysłu t han

dlu kończy Już przygotowywanie statutów izby 
handlowej polsko - niemieckiej w Berlinie. Na
leży spodziewać sie. że niezwłocznie po pozy-
tywnom zakończeniu rokowań o traktat handlo
wy zorganizowana zostanie w Berlinie miesz.i-
na izba handlowa polsko - niemiecka. Wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa izby takie bę
dą również utworzone w Poznaniu, Warszawie 
i Krakowie. 

taifem s«e wielkiej burzy. Znany eks
pert ekonomiczny PAISH wyg łos i o-
statnlo w Londynie mowę, w której bez 
ogródek t w i e r c i ł , if w St. Zjednoczo
nych rozpoczął sie kryzys finansowy. 
Rzeczywiście na tamtejszych giełdach 
Przedsiębrane są w;elk'e sprzedaże pa
pierów wartościowych. Stad jeden tylko 

czytelników wiele ta podwyżka cen bę
dzie wynosiła, zwróciliśmy się do szere
gu kupców hurtowych z prośbą o infor
macje w tej mierze. 

Z zebranych przez nas danych w y 
nika, że w branży kosmetycznej zagra
niczne poriumy podrożeją od 10 do 15 
procent, natomiast zagraniczna woda ko 

KONFERENCJA W SPRAWIE L C W 2ELAZ. 
NEGO W G D - . w U 

„ , Odartsk. 23 hlfcfu 1929. 
Miedzy Importowanymi w ostatnim roku. do 

Odartska towarami łlośdjwo pierwsze mIWsce 
zajmuje łom żelazny. Ze w j eda na wielkie 
znaczenie przywozu łomu odbyła się c och 
dniach w Gdańsku konfer-n-ja, w której oprócz 

W branży kolonialnej, korzenie, owo- n r z t a w i c i e l i odnośnych władz i izby handlp-
e południowe, rodzynki, kakao, wan.Ua 1 d e T g d a l ^ ^ 

handln łomem żelaznym. Konferencja zajrnow*. 
la się m. L kwestia transportu kolejowego. etc , podrożeją od 8 do 27 procent. Her

bata prawdopodbnle nie podrożeje. 
Maszyny do pisania podrożeją od 15 

procent. 
Samochody w zależności od wagi 

podrożeją od 10 do 25 procent 
krok d V p a n f t H f l & o d 3 0 d o 3 0 P r o c c » t . Wina zagraniczne podrożeją naogół 

Jedwabie zagraniczne, w zależności| o 25 procent, niektóre jednak nawet o ^ 0 1 S a T r t ^ d j J Ł S t o w i 1 ? * ! » o l y J ! M V J f e ^ S 

PODWYŻSZENIE STOPY DYSKONTOWEJ 
W ST. LOUIS. 

New-York. 23 lutego 1928. 
Federalny Bank Rezerwy w St. Louis podk 

nlósl swą stopc dyskontowa, z 3 I pół na 4 proc 
W ten sposób stopa dyskontowa dwunastu a-
merykańsklch Pederalnych Banków, z wy)a> 

Czy można wlec sie dziwić, jeśli w 
takich warunkach staje pod znakiem za-
Ustania możność dalszego plasowania 
pożyczek europejskich, w takich 'ak do
tychczas rozmiarach? Czem można o-
Płacać annnltety { procenty. zaci^n^e-
tych kredytów, jak nie wzmożonym eks
portem, podczas gdy produkcja euro
pejska sioi pod znakiem depresji. 

I w tych właśnie punktach stykają 
się szeroko u :mo\vane interesy naszego 
kraju, z wypadkami, których, narazie 
nawet nio pierwszy akt, ale dopiero pro-
, 0 g . rozpoczął sie na Wall-Street. 

Pierwsze trudności wyniknąć mogą 
W dziedzinie finansów komunalnych. 
Warszawa zamknęła dotychczasowe 
wewnętrzne 

od gatuuku podrożeją od 15 do 25 proc. procent, 

I le wynos i ma ją tek Polski? 
88,41 miljardów złotych. 

Ile wynosi majątek Rzeczypospolitej 
Polskiej? 

Istnieją dwa obliczenia w tej dziedzi j 

nych gałęzi majątku przedstawia się jak 
następuje w miliardach złotych: ziemia 
16,96, lasy 2,33, budynki I urządzenia 

, n n . „ . t , ' mieszkalne oraz zakłady przemysłowe 
me: icdno — zrobjone przez uczonych » j . ^ J A*c polskich, między innemi prof. Bujaka, i 
dr. Grossmana i drugie zestawienie — 
wiocha Corrado Gin i , zrobione dla Litji 
narodów. Według zestawień polskich, 
majątek narodowy Rzeczypospolitej, we 
dług ostatnich danych, wynosi 88,41 mi' 
ljardów złotych, Według zestawień Gi 

źródła kredytowo samo- niego, majątek ten waha się w granicach 
rządom, celem skierowania tego zapo
trzebowania na rynki zagraniczne. Ja
kie są szanse powodzenia tej polityki, 
gdy Wal l - street zaczyna się mocno de
nerwować, a nawet nasz zagraniczny 
kredyt państv/owy, nie jest w tej mie
rze ufundowany, Jak innych państw kou kresów wschodnich 
tynentalnych. 

Jak przedstawiają sie koiihniktiiry 
przemysłowo, to najlepiej wierny w Lo
dzi. Gdyby w ,nnychdzledz rnach pol
skiej wytwórczości było zupełnie dob
rze, nie mielibyśmy w manufakturze 
weksli, o fantastycznych poprostu ter
minach 5-chi, 6-c!u, 8-niiu,... a nawet 
więcej m esłęcy. 

W tych warunkach program konsoli
dacji I program produkcyjnego v/łó-
kiennictwa, któremu ostatnio poświęca
my wiele miejsca, nabiera szczególnej 
wagi. Porozumlcne „grupy s'edmiu" 
winno być ogniskiem finansowej i han
dlowej reorganizacji naszego przemy
słu. 

80 do 85 mi l jardów iranków. 

Obliczeaia poczynione dotychczas 
ujawniają wartość poszczególnych gałęzi 
majątku polskiego ty lko w Małopolsce i 
«v Kongresówce, nie mamy natomiast 
szczegółowych a iedynie ogólne dane co 
do majątku b. zaboru pruskiego oraz 

J W b. zaborze austriackim i króle 
6 tw ie kongresowym wartość poszczegól 'Rosji 303, Włoch 113. 

25 83, koleje 2,97, drogi 0,5, kopalnie 
2,63, majątek ruchomy i inny niewymie-
nione wyżej 9,22. 

Łączna więc cyfra majątku b. zabo
ru austriackiego i rosyjskiego wyraża 
się 60,64 miljardów złotych. Majątek b. 
zaboru pruskiego wyraża się liczhą 22,5 
miljarda złotych, zaś majątek kresów 
wschodnich - i * 5,27 miljarda złotych. 

Sumując wszystkie powyższe cyfry 
otrzymamy 88,41 miljardów złotych, ja
ko wartość majątku narodowego Rzplitej 

Porównanie cyfry majątku narodowe 
go Polski z cyframi innych państw euro 
pejskich stwierdza, że Pokka pod wzglę 
dem majątku stoi w tyle za wielu inne
mi państwami. Bowiem majątek Niemiec 
wynosi 4 1 7 miliardów zł., Anglji 366, 

4 proc 

OBAWY AMERYKI PRZED KONKURENCJA, 
New-York. 23 lutego 1928. 

Donoszą s Bo*tonu. ic dyrektor Hura hanillat 
zagranicznego w ministerstwie handlu. j< IJtwz 
Klein, wygłosił do członków Ameri* an In utulę* 
oj Banking mowę, w której wskazał na niebez
pieczeństwo odżywającej konkurencji europej
skiej. Jako dowód przytoczył fakt. że niemiecki 
eksport maszyn ł narzędzi dn Andłl spowodo
wał zmniejszenie sie udziału i ery Id w impor
cie angielskim j 90 aa 65 p. 

, \ > . # t f 
ROSYJSKI SYNDYKAT NAFTY. 

New-York. 23 lutego 1928. 
„Herald Trfbune" fodaje wiadomość, że ro

syjski syndykat nafty zabiega o pożyczkę 10 mil 
Jonów dolarów w celu wybudowania w Rosji 
rurociągów oraz powiększenia eksportu nafty 
do Indji i aa Daleki Wschód. 

PojOTa bilansu handlowego. 
Wvwoz wzrósł o 275 milionów zł. 

Laboratort im leksrsMe 

m i* si. tnn 
Badania histopatologiczne nowotworów, wyskrobin 

«tc. analizy moczu, krwi. plwocin i t. p. 
p r i e n e s o n e z o s t . ł o n a 

ul Wscbodna Nr. 7(>, 
( r ó i N a r u t o w i c z a ) 

T e e f o n 5 3 - 3 0 . 

go zmniejszyło się do 52.729.000. Z w a ż 
niejszych zmian zaznaczyć należy w 
przywoz ie znaczne zmniejszenie w gru-

Warszawskl korespondent ..Republiki" (B) 
telefonuje: 

Wed ług dotychczasowych obliczeń 
głównego urzędu statystycznego bilans 
han- Iowy za styczeń przedstaw.a się 
następująco: 

P rzyw ieź ono ocrółcm 354.354 tonn 
wartość, 271.166.iKK) zl. W y w i e ź ono zaś 
1 790.754 tonn wartości 218.437.000 z l . 
Wobec zwiększenia s:ę w y w o z u o ropy, zwierząt ż y w y c h , produktów 
3.006.000 i zmniejszenia se p rzywozu o |zw ie rzęcych 1 mater ja lów włók ienni 
4.17.3.000 bierne saldo b lansu handlowe- 'czych. 

GIEŁDY. 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

a dnia 23 lutego 1928 r. 
OOTÓWKA: Dolary —^— CZEKI: Hotandl* 

358.80. Londyn 43.49. Nowy Jork 8.90. Paryż 
35-07. Praga 26.41 i pól, Szwajcaria 171.68, Wło
chy 47.25. Oslo 237.50. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 71.50, 73.50. 71.75. Pożyczka do

larowa «6. Pożyczka kolejowa lOiiJO, 5-prou 
pożyczka konwersyjna. 07. 5-proc pożyczka koc. 
wersyjna kolejowa 61, 8-proc listy zastawne 
Baaku Gospodarstwa Krajowego 94, 8-proc, li
sty zastawne Banku Koinego 94, 8-proc. li-.ty 
zastawne ziemskie zl. 83, 4 i pół p:oc. Usty na
stawne ziemskie zł. 56, 8-proc listy zasuwnt m. 
Warszawy zl. 79.60, 79.50, 5-proc listy zastaw
ne m. Warszawy zł. 63, 8-proc listy zastawne 
m. ł.odzi 71.50, 71. 71.05. 10-proc. listy zastaw
ne m. Lublina 86.60, 10-proc listy zastawne ui 
liadomia 8750. 

AKCJE. 
Bank: Handlowy l2d, Polski 147. 149.50. Za-

robkowy 90. t^.aO, I o w . Elektryczne 14, Siła l 
nie a r t yku łów soożvwcvch soowodowa- ! światło 115, Cukier 6u. Wywka 154.50. Węgiel p,e ar iyKUiow spozyweyou spowouowd 99.50, 99, N o b e I 4 0 i ^ 5 , Cegielski 44, 43, 
ne zmniejszeniem p rzywozu zbóż, r yżu Lilpop 43, Mcdrzejów 47.25. 47, tiifcowleckłe 
i a r t y ku ł ów kolonjalnych. W w y w o ź e.S.S, Pocisk 12.25, 12. Rudzki 5.\50, St-rackowice 
natomast podkreślić należy wzrost e k s - , 6 5 ' b 4 S 0 - Zawiercie 33. 32.50. Borkowo 19.50. 
portu węgla I koksu, p rze tworów rudy, 

Z S S 
w pi.|'<;V. dnia 24-iJo lufugo o fiod/.inie 8 wiecz. w lokalu | ^ 9 I Ć 
Żwiącku l'rac Handlowych i Biurowych. Al. KośclunzW 21 m 0 mm 9 9 

' m 

R e f e r e n c i : 
H E ? L I C H rodny ni, st. Wurszawy n, t l „ Z a - l a - I a «rtt«l 'q^ncjl pracii l i*c«] 
\u thio li obO"ne i 4 . — Or « IW A H C O L • S, ławnik MatiisIraHi m. Łodzi n. t : 
„ W i I a o n a w o do o< acv" - I. L I C H 1 E r I S Z rtjii. radny ra. Łodzi n. 
t,: „ O co ju. - i i iyc » ę d * ' » m y VJ S | m ł t " — O « Y B £ R I , .sekretarz, radny 

m U. Warstawy n. U , ,Nasi jyi*ceia».«icy po l i yczn " . 
PO REFERATACH DYSKUSJA. WSTĘP WOLNY. 

19.60, Spirytus 3950, Ciechanów 33. 

NOTOWANIA BAWŁIJHY. 
Aleksandria. 22 luteRo. Bawełna eglp ka. 

Zamknięcie. Sakellarkils: marzec 34.63, maj 35, 
lipiec 35.38. listopad 35.80. Ashmouni: luty 35.42 
kwiecień 25.59. czerwiec 2b&ł, październik 25 85. 

Liverpool. 22 lutego. Bawełna egipska. Loco 
17.90. marzec 17.22, mnj I7J5, listopad 1755. 

j Lkcrpool. 22 lutego. Iiavas. Z.-mkiiiccie: sły-
• czen 955, luty 9.84. marzec 985, kwiecień 951, 
maj 9.81. czerwiec 9.77, lipiec 9.7S. sieruień 9.70 
wrzesień 9.66, październik 959, listopad 9.35 

I grudzień 9.56, loco 10.47. 

Dola r w Ł o d z i . 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walr towym wynosił w 
obrotach prywatnych w płaceniu 8.87 I 
pół 1 8.88 I Ptł w żądaniu. Tendcucja 

\40 i spokojna. Obroty mało. 

http://271.166.iKK
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lekarzy (PECTALTFLÓW ' .'unine feny 
styczny nrzy OAmvm Rynku. 

P i o t r k o w s k a 2 9 4 . >ci. 22-89 
(TKRY nriynitilcu IR.MW. NABLANICKLCH I 
PNYIMUJE CHORYCH W EHORUBSCH wszvsti 
KICH spęctslnułci od g. 10 rano do 6-E 
PO pol. Szczepienie NIPY, ANALIZY I mo
rza, k a l a . kiwi NIWO.in etc> operacje 

opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty n» mieście 

ZaMecl I OPRMCTE OD UMOWY. Krjniek' 
ŚWIETLNA. WASWIT'lxiv I LAMPA, kworca-

wą ROENTGEN. cU-»IRVZACH Zt^y 
SZTUCZNE, KORONY ZŁOTA, PLATYNOWE 

T DCAIY. 
W niedzielni twięta do godz'2 po p. 

Miejski Kinematograf Oświatowy. 

Łódzki Okręgowy Związek Bokserski 
JUTRO sobotę, dc 25 lutego b. r. o godz. 7-e-l wieczorem w sali treningowej Helenów 

P r z e d b o e o m i s t r z o s t w o L O . Z . O. 
Ceny miejsc siedzących zL 2.—. stojących zŁ 1.—. 

W niedzielę, dnia 26 lutego b, r. o (Jodz. 4 i pól po pol. w Bia'ci Sali Hotelu Manteuffel 

F i n a ł o w e z a w o d y o m s i r z o s t w o Ł . O Z . B . n a r. 1 0 2 8 . 
Ceny miniic siedzących od 2—5 zL 

Pfzodsprzcdaż biletów w składzie ap<ecznvm p. DIETLA. Piotrkowska 

F O L R M T 
PIOTRKOWSKA 1*2 f PIOŁRKOW.KA 82 
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D Y R E K C J A 
'LI 

Dziś i dni nast. Dla DOROSŁYCH! 

Zmartwychwstanie 
Dla miudzicżyi Dla młodziciyl 

B E Z D O M N Y 
Natt. program . . C ż a H W f O I ^ H T " 

N C Z F I I P M niższych klas ? M N A -
zjalnych. Przygotowu je do e-
^zat i i inow. Praca ściśle we
dług programów pańs twowych. 
Korepetycje przy.muję t y l ko 
po uprzedniern porozum.emu 
sie z wychowawca k lasowym, 
/.a rezul iaty pracy gwaran 'me. 
Posiadam wieloletnia praktykę. 
30 l i , miesięcznie za godz.nc 

dziennie, 
w" 8<Iomo ć. u p. H E D R Y C H 
Szko lna 26, m. 1?, f ront 1 p. 

\ i l M ^ l O i l A pierwsze^ jakości, rolne. 
I traw. drzew, tytoni, warzywne i kwia

tów oraz narzędzia I przyrządy (ogro-
dniczo-pszczc!nicze) i w. in. polecają 

składy J, JASIŃSKIEGO 
f prowadzone od lS70r. w Łęczycy, ul. 
( Poznański 30 i w Lodzi, UL. Andrzeia 10 

„ C z y s t o ś ć " 
P i o t r k o w s k a 4 4 , t e l e f o n 6 7 - 4 5 

prz.y.muje cyklinowanie, drutowanie, 
frotarowanie oraz sprzątanie biur i pokoi 

C , y > z c z e n . e szyb 

Magistrat 
m. Łodzi 

poda:e do wiadomości, te posiada do 
sprzedania 2 używane aparaty dezynlek 
cyjne czterokołowe, ruchome, do dezyn
fekcji rzeczy parą. Termin składania o-
iert upływa w dniu 28 lutego r. b. 

bliższych Informacji udziela Oddzia! 
Zaopatrywania. Plac Wolności 14. po
kój Nr. 36 ^ 2 6 

ZDOLNY 
SPRZEDAWCA 

do obuwia i galanterii, umiejący deko
rować okna wys'awowe potrzebny z kau 
eją lub debrą referencją. 

Oferty do Reklamy Polskiej. Na
wrot la pod .Dekorator" 24 

Dnia 23 b. m. o godz, 1 pp. idąc ulica
mi Piotrkowską od Moniuszki do Zielo
nej. Zieloną dn /.achodnie). zgubiono 

matą torebkę z pieniędzmi 

I wieoznem porem. 
I'(•>>• a/.zam za towitem wynagrodzeniem 
o zwrot tylko pióra. Mcndelsonowa, Za
chodnia 57. tał. 38-14. 24 

P R O W I N C J A ! 
Tanim koszlein zalaiwiumy w Warsra-
wic wszelkie zlecenia w sądach, urzę-
ducli państwowych, komunalnych, insly-
iu ciuch finansowych etc. Informacja, 
wskazówki we wszelkich sprawach, Biu 
ro „Pomoc Prawuu-I landlowa" Warsza

wa. Nowy-Świat 28-16. 30.3 

Kocioł parowy 
atoiąry. 4.7 as' pow. rgrz.w. na 6 elm. 
ciśnienia, w słanie czynnym do sprzeda

nia natychmiast w cenit dostępnej. 
Dowiedzieć się przy ulicy Wólczańskie) 
nr. 168 u dozorcy domu. 26 

Redakcja i Admiuistr . P io t rkowska 49. 

r 

« I I • 1 1 
Spótkai Akry na w L o d z i 

ninlcisrcm ma zaszczyt zawiadomić pp. akcionariuszów, ze w 
dniu 12 rraren r. b. o godz. 5 i pól po południu odbędzie się 
w lokalu Spółki przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 56, stosownie do 
g 21 Ustawy Spółki 

zwyczajne doroczne m \ w zgrama-
dzenśR AKCIONARLUSZIIW SPALILI 

% nastepuiacym porządkiem dziennym: 
1. Rozpatrzenie i zatwierdzenie rocznego bilansu oraz 

rachunku zysków i strat za rok 1927, 
2. Zatwierdzenie budżetu oa rok 1928. 
3. Wybory. 
4. Wnioski władz Spółki I pp. AkcJofiar1««6w« 
O ile w oznaczonym pnyzyźci terminie nie zbierze się 

dostateczna liczba akc!on«R!uszów. odbędzie się w dniu 2f>-go 
marca r. b. o godz. 5 i pół WALNE ZGROMADZENIE w dru
gim terminie, prawomocne do wszelkieb uchwał, bez względu 
na ilość przeciwny|*>nycp akcyi. 

Akcjonariusze, tyczący brać udział w powyższem Zgro
madzeniu, winni w myśl § 25 Ustawy Spółki nie później, jak 
»a 15 dni przed dniem Walnego Zgromadzenia zgłosić swe akcje 
w Zarządzie Spółki, względnie w Danku Handlowym w WARSZA
wie lub w Ranku Handlowym w Lodzi, wzg!ędnic w oddziałach 
tych banków. 

Amerykańskie meble biurowe 
p o c e n a c h f a b r y c z n y c h 

p o l e c a 

Skład m a s z y n do pisania I l i c z e n i a 

Józef Leżom 
PflZŁjAZO 4. TEL. 2*23. 

Zawiadomienie. 
Ninie'szvm komunikujemy Sz. Klijenteli, I t r dn. 

b. m. skład i biuro nasze 

Pa7.bN;B:l3H8Z9ST!.i.Y 
z A L KOŚCIUSZKI 13. na ul. 

Piotrkowski, 
w p o d w ó r z u PARTER 

Do sprzedania oka 
zyinie garnitur 

mebli gięlych kolo
ru mahoń krytych 

. jedwabiem orsz ma 
l lo używanae piani-
' no fabryki „Forster" 
Wiadomość: Pusta 9 
m. 9. 26 

I ] <Jakład fryz;erski 
'' ** sprzedam tanio 

ra'em z mieszka
niem, ul, Slato-Wól-
czańska 17. 

SJ Ugnij. 

, U . 5 5 - 5 3 . 

Plac ładny, ogro
dzony. 2 kim. od 

Zaknwic, zalesiony 
f3 morgil zaraz do 
sprzedania. Bliż
szych wiad. udzie
la woźny gimn. J. 
Aba, Zielona 10. 2-1 

CHŁOPIEC I 1 0 I I 
do 15 lat może się zgłosić do ekspedy
cji D. Rubinstein. Piotrkowska 85, 26 

fi gubiono zegarek 
** lirrry Gargenls 
kolo kina Oświa'o» 
wegO. Łask. znalaz
cę npra«za się o od-
nresicnie do sWepu 
tytoniowego przy uL 
Główne-' Nr. 2, wła
sności Józcla Cicś-
Icwskiego. 

P^
-aglnął Wilk zsyrA 
» cić za wynagro-

powiednei inteli- »a lowany pokój do dzenicm. Andrzeja 
gentnej osoby do wynajęcia, Karola 43. Kamiński, 26 
dwojga dzieci (lal 7 26, front. I I piętro, . , 
i 8). Oferty sub „B. m. 6. 
M" do admin. Rep. » 

24 

Botrzebna pra 
A waczka DI 
(kich sukien, 

Mieszkanie 5 po
kojowe z pointę 

ezczeniem na Skład 
na skład lii p. Pioir 

Tar- kowsk.I między Zie-
gowa 34. Gliksman. Inną i 6-go Sicrpma Karola Parszma' 

do odstąpienia, Of. 

adin. Republiki, 

oberman bronzo-
wy, duży zagi

nął w sobotę. Od
prowadzić najęły 

za wynagredreniem 
na ul, Pomorską 

nr. 25 do rk'cpu 
23 

H J B H 9 H H L % HM B H B D 

I L K I I . S I B5P • • • w E m . 

ArtysiyczneJ roboty S Y P I A L N I E 
S T O L U W 1 najtaniei sprzeda-e 

A . K a r k u f , FLITILWŃA 
w oficynie. 

J 

Poszukiwany 

na 200 K. M. 
Wiadomośf: 

teiefon 31-00. 

. . . IHEIY I L O S M E T Y H I LEKARSKIEJ 
D-r*j M A R J I L E W i n i O N O W E l 

Co<tle!nl.*n • 6 . m 3 . t e l . 4 3 - 6 3 . 

DR.GROSGLLH 
Choroby ak^roe. 

i wrnicryczna 
Instytut Kdntgeno 
leczn czy i świat-

lecniczy. 
Lamp* U war. owa 

I L U . KE«I I«KI 27 4 

l e i 5 1 - 7 3 
Prryjmuje od 4 — 1 

Lek - Oent/sta 

8. Hallał 
pl/)|(IIUI<r W R'.dz 
4—'. P loŁr«ow-
ska 6 1 lei.U 22 

1. 
L E L A N - C I B T Y M min 

•łrzyjino'e w lecz-
irlłiy p>ry ul. Pioti-

knwskiei i i i 
codziennie od ^od/ 

;—7 wiecz. 

Dr. med. 

BRAUN 
Południowa TFT i i 

teł. 40.26 
Specjslista choiób 
skórnych i weoe 
YCINYCH l e>-z<;n.f 
światłem, (Lampa 

Kwarcowa 
iiizyjmuje od 9-
rano i od 5~& 

-11 
PP 

9 
DoKtór 

BI I . 

R M W I I 51 II o li 

Choroby w e n t -
RYTR- IO, S U O R N E 

' i/yimu e od 7 - 9 
Panie od 6—7 I 

Wied/ iele i świę-
od 10 — 12 

polsko-niemiecket 
piszący biegła na 

maszynie. 
poszut tu je 

odpowiedniej posa
dy. Pierwszorzędne 
relercnc;e. Oleriy 
sub .Korespondent" 

moskiewskiego kon
serwatorium, uzn 
wiła lekcje gry for

tepianowa). 
Wschodnia 72, m. 19 
od 10—12 i 2—9 w. 

a j ! ! , 

choroby skórni 
i wene.yczue. 

Priyimuje od 10 12 
i od 6-7. 

Akwizy
torzy 

branży elektrotech
nicznej na procent 
Zgłaszać olcrty suĵ  

.Procent" 

w średnim wieku 
izraelitka. t wyż-
tzem wykształce
niem, znajomością 
francuskiego, nie

mieckiego i łaciny 
poszukuie mieszka
nia z utrzymaniem 
za lekce. Pierwszo
rzędne REFERENCJE. • 

Ol. sub. .Doswiad 
czenie" do adm 
„Republiki" 

S z o f e r 
odpowiedzialny z 
dłuższą praktyką 
przeprowadza ącv 

<amodzirlnic lemon 
tą. pragnie zmienić 
posadę. Łask. zgło
szenia pod »K. I'." 
do adm. Republiki. 

Chcesz otrzymać 
P O S A D Ę } Musisz 

tikorkzyc kursą fa
chowe kore< ION-

( ŁENCVJNE piof. Se-
K U Ł O W I C T A . Warsza
wa Żur-wu M» 42. 
Kursa wyuczuią l i . 
Słownie, i UCHALIEF |L 
• acliunKowus i ku-
0'ecK'el, korespon
dencji handlowe) 
sirnogiafii. N..i:<> 

handlu, prawa, kali-
liuiłii. piiama na 
iii.i-. s u.u i;, luwaio-
ZiłdWi1 v .M ig i e l * 
ssie^o, IIANCUTKIAS<) 
n'tiiiieckie)j,o Po u 
kończeniu iwiadei-
two Żądajcie pios 
1'Ci.L'J W . 

200 złotych otrzy
ma len kto 

odna.dzie mi pracy. 
Szwajcara, woźnego 
lub pott.era, Olerty 

Człowiek powatny 
energiczny izr. 

w średnim wieku 
25 lat prowadząc 

rótne intereMi z pier 
wszorzędn. releren-
ciami poszuku.e 
przedstawicielstwo 
lub posadę jako ma 
gazynier, inkasent 
załatwienie różnych 
interesów w mieście 
0'erty sub .Zet" do 
adm. Republiki. 26 

niemieckiego g'un 
townic udzielam 

Fenomenalny 
wynalazek „Eufo-
na" zademrnstro-

wauy spec'alistcm. 
Sami się w domu 
wyleczycie z przy» 
tępionego słuchu, 

szumu i cieknięcia 
z uszów, — Liczna 
podziękowania. Po 
ucza ącą broszurę 
wysyła bezpłatnie 

na tądon.e .Lufo. 
r/a" Liszki koło 

Potrzebna służąca po cen.e bardzo przy Krakowa 
Ką!na 4, m. 4. s'ępno;. Piotrkow-

przy UL Czerwonej. 
26 

Hotrzebn pracow-
• nik (rysjerikl ul. 
Zachodnia Nr. 28. 
Łariezalc 

tka Nr, 189, 
telefon 43-84. 

1. 
26 

Jokoju elegancko-
umeblowanego 

sub .Praca" 
Republiki. 24 

icnotypiatka poi
l i ska biegle pi
sząca na maszynie 
pragnie zmienić po-
sauę. Łaskawe oler 
ly sub. .Dobre re-
Iciencje" do .Re-
puóliłu" 24 

do adm. ' przy przyzw»ilej ro
dzinie poszukuje in-

tynier, kawaler. 
Oferty sub. .Solid-

do adm. Repu-
28 

flotrzebna zdolaa 
a prasowaczka t 
kauc.ą 6-go Sierpnia 
Nr. 40. Pralnia. 24 

ny" d 
bliki. 

Pan po.zukuia o-
mcblowanego 

pokoju w cenlrum 
miasta z zupełnie 

niekrępującym 
wejściem na 

garsonierę. Cena o-
bojętna Oferty sub. 1 

„K. K." do admin. 
.Republiki" 26 

Eng!f'h-?essons: 
Convefsa'ion and 

IPcralure gives a la
dy, Gdańska 35, 
paite.c m. pani H. 
Parnaczewtkiej. 26 

' M M 
, tudent wyższego 811 dniu 21.V1 za-
• (Cineslru udziela aW gini|ł wyciąg 
lekc :i i korepetycji, z ksiąg ludności wy 
Zapóżnionym meto- dany w gminie Wia-
dę skróconą. Przy- rzchy. na imię Dro» 
gotowu> do egza- nislawy Magdziń-
minów. Gdańska 23 sklej, 26 
m, 2. front. 1 p. 24 .• — -» 

Zgubiłem 2 weksla 
po zł. 100 platnti 

30.VI i 5.Vll. wyst 
Izbick:, zlec. G.Zahn 
żyr. M I Kc rzec. wek 
sie umiewazmam. 
I, Eiznerowicti Ża
rom <k ego 23. 

FTGUBIONO matryku. 
•U tę na imię Anny 
M.arciniak. uczenicy 
Państw, Szkoły Prze
mysł. Żeńskiej Łask. 

znalazca zechcą 
zwrócić do admin. 
Republiki. 

ałotą maseczkę w 
różowym wian

ku z reduiy prasy 
proszę o adres, łub 

rendez-vous 
Poste restante .Wa
cek" 24 

Poszukuje się na 
garsonierę poko 

ju umeblowanego z u ( 
Snowacz na maszy 

ny konutowc po 
szukuje pracy. Łask. 
oferty do adm. Rep, { 
dla .11. Z". 24 klatki schodowej w 

' 1 1 1 i I centium. Cena obo-
Jjjoszukuję intelig. ' iłjtna. Olerty pod 

Zgubiono w pod
wórku domu Re-

J aginęła matryku-
v tą Rcni BUTNO* 

» i energiczne/ wy 
chowawczyni 

do 8-letnicj dziew
czynki a znajomo
ścią języka francu
skiego lub niemiec
kiego. Wiadomość: 
Telef. 5-45. 27 

.Garsoniera" 24 

otrzebna kucharka 
restauracyjna. 

Wiadomość: Zie ona 
12 w kawiarni. 25 

ursy Rzemieślniczej 
ul. Kilińskiego tekę 
skórzaną zawierają
cą druki, dla zna
lazcy bezwarlościo-
we. Uczciwego zna
lazcę uprasza s ę o 
zwrot Narutowicza 
22. dozorcy za wy-

nówny. ucz. 
.Kullura" 

gmin. 
3 

laginął 
«* wyst. 

Małego pokoju po 
szukuje solidny nagrodzeniem, 

pan. OL sub .Ka- ; . , . 
walerski* 23 

weksel a 
p. A. Ai-

,/enmaua, na sumę 
18U zł. płatny w dniu 
26 marca rh.. który 
zostaje unieważnić* 
ny. Uczciwy znalaz

CA zechce go.zwró. 

Czarny 
aek 

Williamowi Kuweto 

Godziny przyjęć Redakcji 6—7 f o pol . 

mały pie- ' w i w Łodzi, przy uL 
podpalany, Wschodniej Nr. 16. 

00 odstąpienia lo- rasowy, kusy. trzy Zastać można 
kal handlowy 1 łapki białe przyblą- dziennie do 10 

mieszkaniem z lad- kał się. Zuaiduie się n o j 0 d 7^j w . 
ną wy.ławą. Wól- przy ulicy Borysza - ^ m m ^ m m m n ^ m ^ . 
czańską 168, Okno Nr 26 Stanisław MWKMMWWKT 
zakredowanc, 27 Mankiewicz 

co» 
ra-

? F W A L , F ) M L L = = » « 

umilUII a m u r 

ACAPTEAA" I JRCPUBLFKA 

Telefon Administracji: 2 2 - H . Telefony Redakcj i : 27-24. 36-43. 36-44. 

wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
4.50. aa odnoszenie do domu 40 Kr.: x prze

syłką poett w kraju zl 520. zacraoice x l I M . 
wcaa • oaaoiscaMssa I (lotyck Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 gt. za wiersz mlUinetr, (na stronie 10 szpaltl. W rKSCIC: 40 rt> 

za wiersz mil (na str- 4 szpalty NLKKOLOOl 1 NADLSŁANE W tr za wiersz ins, 
na itr. 4 szp). Zaręcz. I zaślub no ckscle IC zl. Zamięts-owe o 50 pe Zaei 0 I0> 

Irozej. Za terminowy drus ogloszed adre. ole o dpowUda Drobne 10 er. Poszuk pracy 8 cr Nainmlefsse 50 r s . 
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